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Cena numeru 12 groszy. 


Sroda 26 oda, 70 ADDRJSAŻ T9 1924 roku. |. |. dja" 


ž CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
nadesłane 
Bree e „ za tekstem 10 groszy. 
ne opomena p po 3—8 groszy 2a 
ajmniej 80 groszy. Tłustym 

sdm podwójnie. Zagraniczne 100 


25 groszy, w tekście i 


proc. drożej. 


W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny © 25 proc, droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


młatracja mie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


domienia. 
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ISKRA 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Hałachoaskiego 7. 


PODZIĘKOWANIE. 
J.W.P. Schónam za okazaną życzliwość ipomoc, Związkowi 
Meistrów, p. Widerze, pp. Kaczmarskim i pp. Fiszerom oraz 
wszystkim, którzy addali ostatnią przysługę najukochańszemu 


naszemu mężowi i ojcu 


$. p. Feliksowi Felcubrowi 
składamy z głębi serca serdeczne „B dg zapłać!” 
ZONA z DZIEĆMI. 


Tai ropa 


m KAKOLAWY w WARĘZNWE $ 


Oddział w Sosnowcu 


Przyjmaje na książeczki wkładowe, wkłady typu 
y oszczędnościowego 0d 5 zł}. wzwyż. 
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Dr. B.CZARSKI 


Akuszerja, choroby kobiece. 
Mieszka obecnie 

Dęblińska 11, telefon 6-30. 
Przyjmuje 2—4. 7063 


Staraniem kKorousn oficerskiego 23 p. a. p. lj 
odbędzie się w Będzinie w sałach ka.yna oficerskiego y 
w dniu 29 listopada r. b. [I 


KONCERT 


am koncertu, na który składają się utwory muzyczne Liszta, 
Wieniawskiego Schuberta | Brucha, wykoaają: p. 
KOWA (skrzypce) i prof. MATHEIŚL (fortepian). 


Czysty dochód przeznaczony na cele kulturaine pułku, 


Reflektulący na wzięcie udziału, zechcą zwrócić się po zaprosze- I 
nia do Dowództwa 23 p. a. p. w Bzdzinle, podając dokładny adres, 


Po koncercie zebranie towarzyskie Z tańcami. | 


l! 


pułkownikowa i 


Wstęp 7 złotych, J 
593 [Ą 


skórkowe 
damskie 
i męce 


REMANIUM >; 


ZaMaŁOWE, czarne 1 reniferowe, biale 
i kolorowe do prania w wodzie. 
Kurtki skórzane. 2338 
A. BROSS, Kr-"ów, Florjańska 44, 
Narożni! iramy Florjańskiej. 
-o 


Odwrót polski ze wschodi. 


Z nad brzegów Berezyny 
i Dniepru pamiętnego roku 
1920 szeregi polskie, rażo- 
ne psychozą popłochu, któ- 
rego dowództwo opanować 
nie zdołało, trwały w od- 
wrocie dopóty, dopóki nie 
zaczerpnęły ducha męstwa 
w zetknięciu się z narodem 
i jego stolicą. 

To, co się obecnie dzie- 
je na naszych ziemiach 
wschodnich jest odwrotem 
kulturalnym, religijnym i e- 


Sosnowiec, 26 listopada. 


konomicznym Polski ze 
wschodu, bliźniaczo podob- 
nym do tamtego, strategicz- 
nego, a niemniej groźnym, 
pociągającym bowiem za 
sobą utratę bezpowrotną 
ziem, od wieków przez nas 
skolo nizowanych. 
' Jasną pochodnię polsko 
ści stłumić, zgasić usiłują si- 
ły ciemne, szerzące demo 
ralizację i ordynarnem po 
sługujące się strachem. 
Szczególnie wielka wia- 


LAMPY 


KATODOWE 
PHILIPS 


ze składu poleca 


M. Malegzewski i S-ka 


Sosaawier, nl. 3-48 Naja M. 15 


tel. 1-66. 54121 tel. 1-66 


sność ziemska polska, biła 
z zewnątrz z bolszewii, za- 
grożona przez ludność oko- 
liczną, podniecaną przez pa- 
słów z „wyzwolenia“, przy- 
tem nie znajdująca nietylko 
poparcia, ale nawet otuchy 
we władzach państwowych 
— topnieje i przechodzi w 
obce ręce. Właściciele ziem- 
scy wyprzedają majątki za 
bezcen i chronią się do ziem 
środkowych Polski. 

Stan urządzeń administra- 
cyjnych i cywihzacyjnych na 
kresach sto! na tym pozio- 
mie, że władze bezpieczeń- 
stwa nie mają żadnych orze- 
wag nad bandami. Wobec 
panującego bezdroża — nie 
można tam użyć do pości- 
gu ani jazdy, ani samocho- 
dów. Na błotach policja jest 
bezsilna. 

W poniedziałek, dn. 17 b. 
m. rekonsirukcja gabinetu 
ministrów stała się faktem 
dokonanym. Gabinet nie u- 
legł parlamentaryzacji, utrzy- 
mał daway charakter facho- 
wego gabinetu. Zdaje się 
być rzeczą niewątpliwą jed- 
nak, że rekonstrucja ta ad- 
była się pod naciskiem ko- 
nieczności uregulowania 

spraw kresowych. Kresy w 
świadomości społecznej wy- 
sunęły na pierwsze miejsce, 
stamtąd idzie prąd, wywra- 
cający ład, pokój i poczu- 
cie bezpieczeństwa w calej 
Polsce. Dziś możemy utrzy- 
mywać, że polityka finansa- 
wa w niczem nie odchyli się 
od wytkniętych zadań sana- 


cyjnych, i że tem niemaiej. 


gabinet zrekonstruował się 
po to, aby odeprzeć defe- 
tyzm kresowy, aby z pez- 
ładnej defensywy przejść do 
ofensywy. Powinniśmy 0- 


Dabrowa, Soiieskiegi 4, i n, 


ERA. E 


Siągnąć walne zwycięstwo 
nad wrogiem, którego moc, 
jak dobrze obecnie o tem 
wiemy, ma wyłączne swe 
żródło w naszej niezarad- 
ności, nadwątlonej woli i u- 
padku ducha. W dyskusji 
nad zaradzeniem złemu wy- 
suwano projekt ogłoszenia 
na kresach stanu wyjątkowe- 
go. Obecny minister spraw 
wewnętrznych, p. Ratajski, 
oświadczył jednak, że za 
główne swoje zadanie po- 
czytuje przeprowadzenie u- 
staw samorządowych i u- 
porządkowanie administracji, 
w całem państwie, co prze- 
cież implicite zawiera rzecz 
główną dla kresów: upo- 
rządkowanie tamtejszej ad- 
ministracji. 

Zagadnienie uporządka- 
wania kresów wiąże się ści- 
śle z uporządkowaniem ad- 
ministracji ogólno-państwo- 
wej i stanie się tegoż upo- 
rządkowania wypadkową, 

Co tu mówić o kresach, 
skoro gminy wiejskie na ca- 
lej przestrzenib, Kongresów- 
ki nie posiadają należycie 
funkcjonującego samorządu 
i próżno oczekuią na niego 
od grudnia 1918 roku. 

Więzy prawne należy u- 
macniać na kresach, boć zie- 
mia drży, jak pod wpływem 
wulkanicznych wstrząsów, 
wychodzących z rozkołysa- 
nej bolszewickiej ochlokra- 
cji, Szczególnie idea wła- 
sności prywatnej tam zmę- 
tniała, 

Chłopi białoruscy i ruscy 
zmienili się tam w podpala- 
czy dworów. Postrachem 
zbrojnych. napadów, a za 
podszeptem okrytych togą 
nietykalności posłów na sejm 
— usMują zdobyć polską 
ziemię, 

Na kimże ma spocząć 
trudne zadanie przeprowa- 
dzenia idei prawa, idei pań- 
stwowości polskiej, 1del na- 
rodu polskiego na kresach? 
Jeśh zgodzić się z definicją 
Stanisława Thugutta, wice- 
premjera (Polska i polacy. 


Rok XV. 


Adres dla listów i depesz : 
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Z odnoszeniem miesięcznie: ü 
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w ER" po za Sosnowcem, Bę- 


inem i Dąbrową: zł. 2,50. 


z próżnia oota 


Zagranicą 4 zł 


Katowice, 5207909 L 


Warszawa — 1915 r.), że 
„Narodu we współczesnem 
rozumieniu rzeczy nie okre- 
śla, nie tworzy ani ziemia, 
ani wyznanie, ani język czy 
rasa, tylko suma woliwytężo- 
nej w kierunku wspólnego 
ideału i wiecznie CZUINa, me 
nie roniąca na twardej dro- 
dze życia pamięć” — tedy 
któż na kresach da tę sumę 
woli wytężonej? 

W tem miejscu dotykamy 
sprawy kolonizacji kresów 
wschodnich przez elementy 
polskie, sprawy tak dotąd 
nieśmiało, lękiiwie nawet sta- 
wianej przez nasze rządy. 

Dotychczasowe ujęcie u- 
stawowe kwestji rolnej — 
nadszarpnęło nam reputację 
w świecie, zachwiało ostoją 
społeczeństwa i państwa — 
t. |. prawem właśności pry- 
watnej, oddało wywłaszcza- 
ne majątki krewniakom z u- 
rzędu ziemskiego, chłopów 
nie wzmogło, nicim nie da: 
jąc. a głównie nietylko nie 
wzmocniło, lecz niesłychanie 
osłabiło stan polskiego rol- 
nego posiadania na grani- 
cach wschodnich Rzeczypo- 
spolitej. 

Uporządkowanie prawo- 
dawstwa cywilnego, wzmoc- 
nienie idei prywatnej wła- 
sności, zastosowanie parce- 
lacji z wolnej ręki, śmiały i 
gruntownie opracowany pol- 
ski program kołonizacyjny, 
w szczególności rozwój prze- 
pisów a dzierżawie, o osa- 
dach czynszowych przy roz- 
budzeniu świadomości spo- 
łecznej i podniesieniu du- 
cha — skieruje liczne rze- 
cze poszukujących chleba 
na obczyźnie emigrantów na- 
szych, małorolnych i bezrol- 
nych na kresy wschodnie. 
Polska ludność wzmocni się 
tam i spełni szczytne zada- 
nłe i kulturalne i cywiliza- 
cyjne, zapoczątkowane i do 
niedawna tak kwimące, dzię- 
ki pracy i poświęceniu me- 
zliczonych pokoleń „karma- 
zynowych* przodków. 


CA EC Z W Z CZ aniani 
w ESEE a sasae y 
Neena z ZA 


Szanować złotego! 


Złoty to cztery liry włoskie! — Złoty to prawie cztery franki fran- 


cuskie! — Złoty to nie 


„złotówka“! To móltrzeciej 


„zlłotówgi“] 


P ' 


Niedziela ma tę zaletę, że 
ludzie pracy w chwili walnej 
mogą bodaj raz na tydzień 
rzeczytać gruntownie gazetę, 
jak to mówią od deski do 
deski. 
W „Iskrze” z 23 listopada 
wyczytałem artykuł pod tytu- 
łem „Unja* związków współ- 
dzielczycb. 
Uważam, że artykuł ten nie 
powinien przejść bez echa, że 
należy jeszcze raz zawrócić 
da niego i przystosować go 
porównawcza do naszego 
untu. Autor powyższego ar- 
tykułu mówi tak: 
„Społeczeństwo nasze do 
niedawna przejęte powodze- 
niem i rozkwitem zrzeszeń, 
opartych na zasadach akcyj- 
nych, odwrócio swą uwagę 
od pracy apółdzielczej, jak- 
gdyby zapomniało, zlekcewa- 
żyło zasady samopocy, solí- 
darności i pracy gospodarczej. 
Może w chwili obecnej prze- 
lenia gospodarczego parto 
p omnieć opinji społacz- 
id Bati aa Aychi te- 
raźniejszych, o zdobyczach i 
wartościach ruchu apółdziel- 
czego. Tembardziej, że w tu- 
cha tym wobec konsolidacji, 
jaka się odbywa, znajdą wszy- 
atkie warstwy i stany gospo- 
darcze właściwy ośrodek or- 
 ganizacji. Związki patronackie 
ygotowując się do swych 
ań, rozszerzyły swe dzia- 
łalności, stając się powszech- 
nemi ala wszystkich typów 
spółdzielni*. 
= Równocześnie z tym arty- 
kulem „Kurjer Warszawski“ z 
23 b. m. donosi o organizacji 
banku spółdzielczego urzędni- 
ków w Warszawie. 
_ Notatka opiewa: 
Odbyło się zebranie przed- 
i cieli związków i zrzeszeń 
urzędników państwowych jin- 
nych pracowników celem po~ 
rozumienia się w aprawie po- 
wołania do życia instytucji 
_ spółdzielczej finansowej, któ. 
rej zadaniem byłoby niesienie 
pomocy wielotysięcznym rze- 
szom pracowników umysło- 
wych. 
-_ fniejatywa tego zebrania wy- 
szła od „tymczasowego komi- 
tetu organizacyjnego banku 
gpółdziełtczego urzędników“, 
_ Głównym inicjatorem jest p. 
Józef Stokłosa, urzędnik min. 
przemysłu i bandlu. 
= W zebraniu wzięły udział 


Nowości wydawnicze 


KSIEGARNI M. ARCTA. 


Bzowski K. Nauka o 
Polsce współczesnej. Podrę- 
canik dla szkół pawszechnych, 
kursów Akataa uni- 
wers, tetów ludowych, dosto- 
sowany da programu Ministr, 
Oświecenia, Wyd. 3-cie, po- 
prawione, z 78 rys. i mapka- 
mi. Zł. 3 —. 


Polecony przez Ministerjum 
_ do użytku w szkołach powsze- 
chnych, podręcznik K. Bzow- 
skiego składa mię z 5.cin czę- 
Ści: Cz. I — ogólna, zawiera 
podstawowe wiadomości o Pol- 
ace pod względem geograficz- 
ym. geologicznym, etnogra- 
ficznym i pod względem fauny 
i flory; Cz 1I daje krótki opia 
poszczególnych krain natural- 
Byc; Cz. III omawia wytwór- 
czość Polski; Cz. IV ustrój 
państwowy i życie społeczne; 
z. V— duchowy dorobek Pal- 
aki. Da każdego rozdziału do- 
daja autor „ćwiczenie i zaga- 
tak obrmyślane, aby 


a 
>: w 
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(tnórmy kooneratywę niegtaniowai 


(Z niedzielnych rozmysiań). 
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organizacje: tymczśsowy ko- 
mitet organizacyjny banku 
spółdzielczego, stowarzyszenie 
urzędników państwowych, 
związek pracowników organi- 
zacji zawodowych Rzeczypo» 
spolitej Polskiej, związek e- 
merytów cywilnych, związek 
zawodowy pracawników poczt 
telegr. i telef. Rzeczypospoli: 
tej Polskiej, spółdzielcza kasa 
pracownikow poczt, telegr. i 
telef, Rzeczypospolitej Polskiej 

Zebranie uchwaliła wnioski: 

1) Zebranie uznaje za nie- 
zbędne założenie instytucji 
kredytowej, służącej przede- 
wszystkiem i w najszerszym 
zakresie interesom urzędni- 
ków i wogóle pracowników 
umysłowych w Polsce. 

2) Zebranie upoważnia tym- 
czasowy komitet organizacyj- 
ny banku spółdzielczego u- 
rzędników do wejścia w ścisłe 
porozumienie z organizacjami 
urzędników państwowych, ze 
związkiem pracowniczych or- 
ganizacji zawodowych i inne- 
mi, podług swego uznania, 
organizacjami pracowników 
umysłowych, w cełu opraco- 
wania projektu instytucji kre- 
dytowej, odpowiednich wnio- 
sków i przedstawienia ich na 
następnem zebraniu ogólnem*. 

Przypominam sobie, że przed 
rakiem występawaly organi 
zacje urzędnicze z myślą bu- 
dowania tanich domów dla 
urzędników, że miano kupić 
grunty w Olkuszu. Równacze- 
śnie z tym dobrym zapędem 
przyszła katastrota marki pol- 
skiej i wszeikie projekty w 
Zagłębiu spełzły na niczem. 

4 chwilą jednak, kiedy złoty 
polski ugruntował swój byt, 
zamarłe, podupadłe organiza- 
cje, związki, zrzeszenia urzę- 
dnicze zaczynają się w kraju 
ruszać i myśleć o sobie. 

Zacytowane dwa artykuły 
podauwają mi myśl, aby obe- 
cnie w Sosnowcu poruszyć 
wialką bolączkę mieszkaniową, 
która gnębi wazelkich lokata- 
rów a więc urzędników pań- 
utwowych, nauczycieli, drob- 
nych kupców, rzemieślników, 
urzędników prywatnych, ko- 
munalnych etc. 

Od atolicy idzie odżywczy 
prąd organizacyjny koopera- 
tyw. Za najpotrzebniejszą u- 
ważam obecnie kooperatywę 
mieszkaniową. 


Na myśli mam dwie idee: 


uczeń, razwiązując je, przy- 
swoił sobie i utrwalił droga 
pracy samodzielnej te wiado- 
mości, które zawiera wykład. 
Poglądowość wykładu potę- 
gują trafnie dcbrane rysunki 
i mapy. Wydanie trzecie jest 
poprawione i dopełnione naf 
wym materjałem statystycz- 
nym. co aktualizuje kaiążkę 
najzupełniej. 


Galie H Wypisy polskie 
na klasę V] szkół średnich. 
Ułożone zgodnie z programem 
Ministerjum Oświecenia, Str. 
360. Zł. 4,40, w oprawie 4,80. 


Z książką niniejszą autor 
przystępuje do dawno zamie- 
rzonego planu zaopat:zenia w 
„Wypisy“ klas wyższych szkół 
średnich (VI—VIII) zgodnie z 
wymaganiami „Programu gim- 
nazjum agasrera n apracowa- 
go przez Ministr. Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publi- 
cznego (Warszawa 1922). 

Jak autor zastosował pro- 
gram powyźszy? 

1) Lekturę zasadniczą w za- 
kresie piśmiennictwa ataropol- 
skiego uwzględnił całkowicie 


praktyczną i społeczną. Pra- 
ktyczna dążność zmierza ku 
temu, aby ludzie, ktorzy tak 
nieraz nędznie mieszkają, a 
mają skromny kapitalik lub 
mogą się nagiąć do skrajnej 
oszczędności, mogliby przez 
zrzeszenie mieszkaniowe dojść 
do własnego mieszkania przez 
budowę drogą koaperatywy 
tanich domów; społeczna zaś 
aby, po okresie przygotowaw= 
czym kooperztywy mieszka- 
niowej przez sezon żimowy, 
dać z wiosną całej masie ro- 
botników i rzemieślników spo- 
sobność zarobku i bodaj w 
części usuwać bezrobocie i 
nędzę setek ludzi bez pracy. 

Istnieje znakomita książka 
p. t. kooperatywy mieszkanio- 
we, d-ra Wł. Dabrzyńskiego, 
Warszawa 1921, Biblioteka 
Polska. 

Książka ta składa się z dwu 
części: pierwsza mówi o ruchu 
spółdzielczym mieszkaniowym 
w Europie i Polsce, część 
druga podaje wakazówki pra- 
ktyczne dla załażycieli i kie- 
rowników  kooperatyw mie» 
szkaniawych. 

Znajdujemy tu gotowe wzo- 
ry statutów kooperatyw mie- 
szkaniowych. Statuty te mo- 
żnaby przykroić do warunków 
Zagłębia, wciągnąć do spół- 
dzielni mieszkaniowej nietylko 
urzędników państwowych, ko- 
munalnych, sle sferę ręko- 
dzielniczą, drobnomieazczań- 
aką oraz sferę fachową, jak: 
inżynierowie, właściciełe su- 
rowca. 

Zdaje mi się, że stworzenie 
stowarzyszenia budowy mie- 
szkań obecnie dojrzewa. Czas 
zimowy możnaby poświęcić 
na sprawy organizacyjne spół- 
dzielni, a z wiosną przystąpić 
do realizacji planów budowla- 
nych. 

Na cały Sosnowiec znajdżie 
się 15 ludzi, którzy byliby w 
stanie zorganizować się w za- 
mjarze budowy własnych, 
skromnych domków mieszka!- 
nych. Gdy stowarzyszenie bę= 
dzie zarejestrowane i gdy ru- 
szy na wiosnę z budową kilku 
mieszkań, będzie można zako- 
łatać o pomoc finansową da 
rządu, który na cele budowy 
mieszkań, szczególnie w Za- 
głębiu udzieli długotermino= 
wych pożyczek. 

Jestem przekonany, że rzecz 
ta mię powiedzie. Szukam 
chętnych 15 ludzi da omówie- 
nia tej sprawy, ludzi przede- 
waszystkiem zainteresowanych, 
Jeżeli znajdzie się ta liczba, 
zwałam zebranie w celu bliż- 
szego rozpatrzenia sprawy or« 


ganizacji kooperatywy mie- 
szkaniowej. ierzg, że w 
marcu będzie można rozpo- 
cząć budowę kilku domków. 

W społeczeństwie wyczuwa 
się optymizm, że z wiosną 
będzie lepiej, że się ruszy 
ruch budowlany. 

Stąd płynie organizacja spó- 
łek handlowo - budowlanych, 
które obecnie mało mają do 
roboty. 

Jest wiele osób w Soanow- 
cu, które posiadają małe ka- 
pały, a mą nieraz bezradne 

nie mają odwagi rozpocząć 
budowy A Eabędzóko im do- 
mu. Koaperatywa mieszkanio- 
wa, mająca fachowych dorad- 
ców, odpowiednich kierowni- 
ków, jakże łatwo mogłaby 
tym ludziom dapomóc do bu- 
dowy własnych  mieazkańł 
Znam wdowę, szwaczkę wy- 
kwal:fikowaną, która walczy 
od kilu lat o lepszy warsztat 
nie może go zdobyć, nie mo- 
że rozwinąć pracowni, a ma 
5000 zł. kapitału, Z taką kwo- 
tą, gdyby istniala w Soanow- 
cu kooperatywa mieszkanio- 
wa, kobieta, matka kilkorga 
dzieci, zapewne, przystąpiw- 
szy do kooperatywy, doszł+by 
szybko do własnej posesji. 

Nadchodzi czas, aby zawią- 
zać stowarzyszenie mieszka- 
niowe, interesowani mą, na 
wiosnę 25 roku, przy spręży- 
atej organizacji i dahorze ludzi, 
możnaby w Sosnowcu ożywić 
ruch budawlany. 

Paparcie tej akcji znalazło- 
by się w miejscowych ban- 
kach, w pomocy bodaj mo- 
ralnej miasta i centralnych 
zrzeszeń krajowych. 

Oczekuję przeto badaj 15 
ochotników w celu bliższega 
omówienia tej myśli i apeluję 
do sfery sądowników, urzędni- 


ków skarbowych, pocztowych, 
nauczycieli, urzędników ko- 
munalnych oraz da innych 


osób z mieszczaństwa, aby za- 
interesowali się powyższą 


sprawą. 
Wł. Mazur 
Wawel 1, Sosnowiet, 


Wieści ważne. 


(Z pism i dapeda wczorajszych). 
Według wiadomości, ńadoaz- 
yen z Mińska, stanowisko 
rockiego w rewolucyjnej ra- 
dzie wojennej obejmie praw- 
dopodobnie obecny dowódca 
wojennego okręgu moskiew- 
skiego, Woroszylow, który od- 
dał wielkie usługi rewolncji. 
— Komuoiatyczna partjh pro- 
wadz nadal walkę z Trockim, 
Poazczególne gabernjalne wy- 


w rozmiarach, zalecanych przez 
Ministerjum; 

2) lekturę uzupełniającą z 
tejże dziedziny podał w mniej- 
szym zakresie, dając tylko n- 
twary i utwory najbardziej ty- 
powe, unikając utworów dłuż- 
szych, które należy przeczy- 
tać w całości, posiłkując się 
umyślnemi wydawarctwami 
szkolnemi; autorów politycz- 
nych i historycznych XV — 
XVI wieków nie podał wcale, 
odsyłając da starannie ułożo- 
nych wypisów p. K. Koasiń- 
skiego p.t. „Pisarze polityczni 
i klstoryczoi do w XIX“ (dwie 
części), natomiast historyków 
i polityków XVII] w. scharak- 
teryzowal w celniejszych u- 
twarach; 

3) mie podał również trage- 
dli Sofoklesa ani komedji 
Moliere'a, oasyłając czytelni- 
ków do „bibljoteczek*, w któ- 
rych dzieła te są umieszczone; 

4) innych utworów z zakre- 
au lektury uzupełniającej prócz 
wskazanych w punkcie drugim, 
nie podał wcale, nie chcąc 
przeciążać książki wypiaami, 
z których część tylko mogła- 
by być w ciągu roku szkol- 
nego wyzyskana; 


5) w myśl żądań Programu 
ministerjalnego i zgodnie z 
planem, przeprowadzonym 
konsekwentnie w niższych w 
częściach Wypisów (od klasy 
podwatępnej do piątej), opa- 
trzył ypisy nie tylko ko- 
mentarzem, ale i szeregiem 
systematycznie ułożonych py- 
tań i ćwiczeń stylistycznych, 
chcąc dać w ten sposób mło- 
demu nauczycielowi wskazów - 
kę, jak należy przeprowadzać 
analizę estetyczno-literacką w 
szkole, według wymagań me- 
todyki nowoczeanej; zastrzega 
się jadnak, że pytania te nie 
wyczerpują i nie mogą wy: 
czerpać przedmiotu, służą tyl- 
ko za wzór i' przykład; 

6) życiorysów autorów nie 
podał z wyjątkiem żywota Re~ 
ja, ułożonego przez Trzecie- 
skiego, boć żywot jest sam 
przez się dziełem literackiem: 
niepospolitej wartości. 

Widzimy więc, że umieję- 
tnie i celowo opracowana Wy- 
pisy znakomitego pedagoga 
na klasę VI wypełnią dotkii- 
wą lukę, ponieważ jest to 
pietwsza katążka opracowana 
według nowego programu M. 
W. R. i O. P. do nauki języ” 
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a Z Z A, 


działy, a zwłaszcza w Charko- 
wie i Odessie oraz liczne or- 
ganizacje kamunistycznej mła- 
dzieży przyjęły aka pa- 
tępiającse wystąpienia Iroc- 
kiego. Trocki miał oświadczyć, 
że nic sobie z tego nie robi, 
gdyż wie, gdzie się znajduje 
siła i że prędzej, czy później 
an będzie panem sytuacji. 


— „Die Stunde“ donosi z 
Pragi, że w związku z artyku- 
łem „Timesa“, krytękującym 
politykę finansową Czech mi- 
miaterjum finansów odwołać 
miało telegraficznie rokowania 
o kredyty amerykańskie, re- 
zygnując tymczasem z dal- 
szych starań o pożyczkę w 
w Ameryce. 


— W moskiewskich kołach 
urzędawych szeroko jest oma- 
wiana kandydatura na stano- 
wisko zajmowane dotychczas 
przez Trockiego. Na atano- 
wisko to wymieniają Frunze- 
go. Kandydatura Budienne- 
go upada wobec braku wy- 
kształcenia. Kamieniew, któ- 
rego kandydaturę równiaż po- 
dano, nle jest popularny, jako 
byly pułkownik aztabu gene- 
ralnego armji carskiej 


— Na posiedzeniu Sabranja 
Czankom przedłożył materja 
dowodowe popierania komuni- 
stycznogo ruchu w Bułgarj! 
przez bolszewików.  Zazna: 
czył przytem, że materjał, któ- 
ry zdołali przychwycić ajen- 
ci policji politycznej jest ol- 
brzymi i niezwykie senaacyj- 
ny. Jak Czankaw stwierdził, 
szeroko rozgałęziona propa- 
ganda bolszewicka, popierana 
materjalnie przez Moskwę sta- 
ra aię wywołać przewrót w 
poszczególnych krajach, a 

rzedewszytkiem w Bułgarji, 

umnunji i Polace, potem w 
całej środkowej Europie. 


— Została otwarta w Hel. 
aingforaie konferencja delega- 
tów Finlandji, Polski, Szwecji, 
Dan|i, Narwegji, Niemiec, E- 
atopii, Łotwy, Litwy i Rosji, 
mająca na celu zapobieżenia 
kontrabandzie alkoholu. Prze: 
mówienie inauguracyjne wy: 
głosił fiplandzki minister apr. 
zagranicznych, dr. Prokope, 
Konferencja potrwa do końca 
bież. tygodnia. 


Niezwykła forma 
dyplomatyczna, 
Landyn, 25 listop. 

Wręczenie ultimatum angiel- 
skiego Zaglulowi paszy przez 
lorda Alienbgego odbyła się 
w bardzo ostrej formie. Praaa 
angielska donosi, że lord Al- 
lenby w towarzystwie oddziału 


ka i hteratury polskiej w kla- 
sie V], gimoazialnej. 

Karprowiczowa M.i 
Kruszewska Z. Pieśń w 
szkole Wybór piosenek dla 
dzieci i młodzieży, ułożony 
metodycznie dla klas siedmiu 
Zeszyt V, Piąty rok nauczania. 
Str 68. Cena 1,20. 


Nauczyciel, chcąc systema- 
tycznie i metodycznie prowa- 
dzić lekcje spiewu w szkole 
średniej czy powszechnej,zmu- 
szony był stale szukać mate- 
rjału w różnych śpiewnikach, 
aby niekiedy z jednego wy” 
brać zaledwie jedną lub dwie 
plosenki. Chcąc zaradzić tej 
anomalji, autorki „Pieśni w 
szkole“, na podstawie wielo- 
letniej własnej praktyki peda- 
gogicznej, opracowały padrę* 
czniki p. t. „Pieśń w szkole“, 
podzielone na 7 zeszytów, dla 
każdej klasy jeden, z których 
obecnie wychodzi już zeszyt V. 


(Dak, nast.) 


ono 
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Miś i dni nasłępne! 


UWAGA! 


kawaslerji stanął przed gma- 
chem rządu egipskiego, wszedł 
bez zameldowania do biura 
premjera Zaglula i paszy i za- 
pytał się go bezceremonjalnie: 
Czy pan umie po angielsku? 
Gdy Zagluł pasza odpowie- 
dział, że nie zna tego jezyka, 
tord Allenby powiedzial: Nic 
nie szkodzi, i przeczytał notę 
Anglji z ultimatum po angiel- 
sku. Lordawi Allenby towa- 
rzyszył prezydent rady 
z Kairu, Kerr, który przełożył 
tekst na język [rancuski. Po 


Dziś zakończyła prace specjal- 
na komisja sejmowa, badająca 
głośną sprawę żyrardowską. 

Komisja postanowiła większo- 
ścią 6 głosów przeciwka 5 gio- 
som postawić przed trybunaisem 
stanu b, ministra skarbu, p. Ku- 


charskiego, za spowodowanie 
strat dla skarbu państwa na su- 
mę 2 i pół miljona franków 


szwajcarskich, Przebieg gloso- 
wania był następujący: przedsia- 
wicłeł „Plasta“, poseł Brodacki 
postawił wnlosek, aby przed po- 


Dziś zakończyła prace specjal- 
na komisja miejska, powołana do 
wyjaśnienia skandalicznej afery 
z funduszem na odbudowę tea- 
tu Rozmartości. 

Komisja uchwaliła odesłać p. 
Libickiemu, prezesowi komuletu 


Rząd polski wysłał dziś notę 
do rządu litewskiego w sprawie 
spławu na Niemnie. Rząd polski 
zwraca uwagę, że całą winę w 


Zapowiedzłany od dłuższego 
Czasu projekt ustawy © powsze- 
shnym obowiązku slużby pracy, 
wniesłony został do sejmu gdań- 
skiego. Projekt ten matywowa- 
ny jest między innemi niebezple- 
czeńsiwem, jakiem grożą wylewy 
Wisły. Projekt przewiduje, że 
wszyscy męzczyżni — obywatele 
woinego miasta Gdańska — w 
wieku od 18 do 21 lat podlegają 
tbowiązkawi powszechnej służ- 
Dy pracy, przyczem reguluje też 
Slosuuek slużbowy pomiędzy pra- 
<oQawcami a pracownikami, po- 


Näpi 
nie ma 


„Królowa Niewolników* 


„DLKNKCOKO BLAG EGIPSKICH” 


2 serje 12 aktów w jednym programie. 


Romans milogny Syna wielkiego Faraona z piękną żydówką, Miram, — Walki Faraona 
Mevapty z żydami. — Wyjście synów Izraela z Egiptu. — Przejście ich przez morze 
Czerwoae. — Cuda Mojżesza, — Mojżesz na górze Synaj. 


Muzyka ścłśle zastosowana do obrazu. 


ISKRA — środa 26 ('słopada 1024 roku 


Telefon 280. 


niejszy Mm świała, który 
| konkurencji nad sobą. 


wręczeniu Zaglulowi tekstu 
francuskiego obaj panowie bez 
powiedzenia słowa opuścili 
biuro premjera egipakiego. Z 
oburzeniem i'ze łzami w o- 
czach przybył Zaglul pasza do 
pariamentu | w:ruszooym gło- 
sem opowiedział o obrazie, 
dokonanej przez lorda Allen- 
by i jego towarzysza. Wtedy 
to parlament egipski uchwalił 
votum zaufania rządowi Zaglu- 
ła paszy i odrzucił niektóre 
znane już żądania Anglii, 


Echa sprawy żyrardowskiej. 


Warszawa, 25 listopada. 


(Przez telefon.) 


wzięciem ostatecznej decyzji 
zwrócić się do generalnej pro- 
kuratori! z zapytaałem: czy wy- 
toczy proces w sprawie zakła* 
dów żyrardowskich. 

Wniosek ten upadł, wobec cze- 
go poset Brodacki oświadczył, IŻ 
w głosowaniu udziaiu nie weż- 
mie. 

Następnie oddano pod głoso- 
wanie wniosek o postawienie b, 
ministra Kucharskiego w stan 
oskarżenia, 


Echa skandalu z funduszem 
na odbudowę Rozmaitości. 


Warszawa, 25 listodada, 


(Przez telefon.) 


odbudowy, 10 m'ljonówek, odrzu- 
cając udzielanie miejsc bezpłat- 
nych of'aradawcom którzy figu- 
rują w spisie kamitetu pomocy. 

Decyzja komisjł podlega jesz- 
cze zatwierdzeniu przez plenum 
rady miejskiej. b 


Nota rządu polskiego. 


Warszawa, 25 listopada. 


(Przez telefon.) 


tej sprawie ponosi Litwa Ko- 
wieńska za nieuregulowaaie tej 
kwestjł. 


Ukryta mobilizacja gdańska. 


Gdańsk, 25 listopada. 


(Przez telefon.) 


wołanymi dó służby pracy, na 
czas trwania tej pracy, ustala da= 
jej obowiązki poborowych oraz 
organów kierowniczych i dozo- 
rujących. 

Obowiązkowi služby pracy 
podlegają wezyscy mężczyźni, 
zdolni do slużby pracy, od dnia 
1 listopada tego roku, w którym 
kończą 18 rok życia. Służba 
trwa trzy lata. Dalej ustawa za- 
wiera postanowienia, dotyczące 
ćwiczeń pracy, które trwać mają 
uajmaiej dwa tygodnie, a najwy- 
żej dwa miesiące, Powołani do 


Anons! 


ćwiczeń otrzymują na czas ich 
trwania pomieszczenie, wyżywie- 
nie, odzież robotuiczą | obuwie. 
Ostatnie artykuły ustawy zawie- 
rają postanowienia karne. Za 
niestawienie sią do siużby aibo 
ma ćwiczenia grozi kara da jed- 


„ROSITA, 


Jest to obraz, który przemawla do nas jak żywe słowo i wykracza z dotychczasowych 
ram klnematografu. Znakom.ta gra sławnej dzis na obu półkulach uroczej 


MARY PICKFORD i reżyserja Ernesta LUBICZA 


przyczyni temu obrazowi dłuzutrwałe powodzenie. 
Film został wykonany z okazji 30-letaiego jubileuszu istarenia klnematogratu, 


Bilżeze szczególy podamy w afiszach. 


=E= Kino-Teatr „U D Z I A ŁO W Y“ Kino-Teatr 


w Sosnowcu przy ullcy 3-go Maja. 
Bulć 1 dni następne! 


Telsfon 280. 


0d ponłedziałku 1-go prmania. , 
JAKO 3-ci NASZ SZLAGIER Z RZĘDU. 


Potężne arcydzieło wytwórni „United Artists Corpr." w New Jorku. 


PIEWACZKA ULICY” 


(2 serje 12 aktów razem). 


nego roku więzienia lub grzęw- 
na do dwóch tysięcy guldenów, 
względnie obie tę kary razem. 
Poza tem ustawa przew.duje dro- 
bnieisze kary za inae przekTo- 
czenia, popełnione w czas e irwa- 
nia służby pracy. 


O pomoc dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


niezwłocznego rozpoczęcia ak- 
cil dorażnej pomocy bezrobotnym 
pracownikom umysłowym, ze Spe- 

W miedziełę, dnia 23 b. m, 
odby!o się ogólne zebranie człon- 
ków oddziału sosnowieckiego p. 
z. z. p. p. i h, na którem mig- 
dzy innemi zajmowano się spra- 
wą zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia pracowników umysio- 
wych i projektowanej noweliza- 
cji ustawy z dnia 18 lipca r. b. 

W sprawie tej zapadiy uchwa- 
ły, które zamieszczamy poniżej. 
Dla informacji dodajemy, że zjazd 
ogólno-pracowniczy w Warszawie 
w dniu l listopada r. b. uchwa- 
Ut wniesienie własnego projektu 
usiawy i stworzenia odrębnego 
funduszu zapomogowego na wy- 
padek braku pracy. 


Rezolucje. 


1. Wobec tego, że szerzące 
się coraz bardziej wśród inieli- 
geacii pracującej bezrobocie po- 
grąża coraz to nowe szeregi po- 
zbawionych pracy kolegów na- 
szych w ostateczny niedostatek, 
że rząd i sejm calkowicie zlekce- 
ważvły interesy pracowników u- 
my: owych, pozbawiając ich o- 
Pieki ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, że rząd od- 
nosi się nieprzychylnie do starań 
organizacji pracowniczych o przy- 
znanie funduszów na akcję do- 
rażnej pomocy, że związki zawo- 
dawe pracownicze, których fun- 
dusze zniszczył okres intlacji, 
oraz wyczerpało wydawanie za- 
pomóg bezrobotnym członkom, 
nie mogą już w dalszym ciągu 
tych zapomóg wypłacać, obecni 
na zebraniu ogólnem oddziału 
sosnowieckiego p. z. z. p. p. i b. 
w dolu 23 listopada r. b. pra- 
cownicy domagają się: 


Sosnowiec, 26 listopada 


cjalnie na ten cel przez rząd przy- 
znanych kredytów, wyasygnowa- 
nych na rachunek funduszu, prze- 
znaczonego na zapomogi dla 
bezrobotaych, jak również jak- 
najszybszego uchwalenia przez 
ciała usiawodawcze ustawy, na- 
łeżycie zabezpieczające] pracow- 
wników umysiowych na wypa- 
dek bezrobocia według zasad, 
uchwalonych przez ogólnokraju- 
wy zjazd pracowniczych związ- 
ków w dniu Í listopada 1924 r. 

2. W związku z prorektowa- 
ną przez minisierlum pracy i o- 
pleki spoiecznej nowelizacją usta- 
wy © ubezpieczeniu od bezroba- 
cia, zebrani aK najkategorycznie| 
wypuwiadają gię przeciwko pro- 
jektawanemh przez ministerium 
utrzymaniu w ustawie tej — w 
stosuaku do pracowników umy= 
slawych — zasrzeżenia. że iedy- 
nie zaklady, zauudmiające ponad 
5 ciu pracowników, będą podle- 
gaiy ubezpieczeniu, alpowiem 
większość firm handlowych, biar 
et e, a tem samem przeważająca 
liczba pracowników umysiowych. 
nie podlegaiaby w tym wypadku 
ubezpieczeniu, przez co ustawa 
straciiaby wszelką wartość dla 
sfer pracowaiczych. 

Zebrani domazają się, aby u- 
stawa o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych od bezrobocia 
obejmowała bezwzględnie wszy- 
stkich pracowników umysłowych. 

3. Zebrani wzywają posłów 
sejmowych , Zagiębia Dąbrow- 
skiego, aby bez różnicy przy- 
należności partyjnej popierali 
powyższe postulaiy w sejmie 
i w należyty sposób bronili ın- 
teresów pracowników  umysło- 
wych, których głosami w znacz- 
nej mierze zostali wybrani. 


(rawa teat gagrowieckiego. 


„Polonja“ o naszym teatrze. — Go pisza inni?— 
List do redakcji. 


W numerze 58 ym „Polo: 
nji“, z do. 23 b. m, ukazał się 
artykuł p. K. Cwierka, po- 
święcony teatrowi sosnowiec- 
kiemu. Asumpt da wystąpie- 
nia dały autorowi rozprawy 
w radzie miejskiej na temat 
subsydjum dla naszego tea- 
tru. 

Zivim odpowiemy rzeczo: 
wo p. Cwierkowi na wszy: 
atkie zarzuty i wykażemy ich 


Sosnowiec, 26 listopada. 


bezzasadność, powołamy się 
na kilka poważuych artyku- 
łów, poświęconych scenie... 
katowickiej, a więc i naszej, 
gdyż i tu i tam dyrekcja spo- 
czywa w rękach dyr. Czar- 
neckiego, i tu i tam występu 
ją jedni i ci sami artyści, 
grane są jedne i te same sztu- 
kj, z wyjątkiem kilku, które 
grane były tylka w Sosnowcu. 

Powazny tygodnik „Trybu- 


Anons! 


na“, wydawany badaj prze” 
p. Korf«ntega i drukowany w 
zakładach „Polonii*, poświęci! 
teatrowi naszemu w jednym z 
ostatnich numerów artykuł, 
któy przytaczamy dosłownie- 

„Pan Henryk Czarnecki, o- 
becny dyrektor teatru polskie 
go w Katowicach, należy da 
nielicznej grupy artystów w 
Polsce calej, który oprócz 
szczerego zamiłowania do swe- 
go zawodu posiada zdolności 
administrac"jno-organ zacyjne. 


Artyści to nazywają „SZCZĘ 
śliwą ręką“, lecz ludzie, mają- 
cy pojęcie a tem, co ta jest 
organizacja, mogli zauważyć, 
że już przed wojną 1914 ro 
ku, tworząc swój zespół arty 
styczny w Kielcach i Sosnow 
cu, p. Henryk Czarnecki za 
powiadał siłę pierwszorzędną 
w zakresie organizacji arty 
styczno-teatra!nej. 

Diatego zdumieni byliśmy 
gdy część prasy katowickiej 
na wiosnę roku bieżącego 
zwalczała kandydaturę p. Czar 
neckisgo na dyrektora odpo 
wiedzialaej placówki kultural 
no-ośw.atowej, jaką jest teati 
polski w Katowicach. Nawet 
w kołach mi:rodajnych zwra 
caliśmy uwagę, że niedołęstwa 
dotychczasowej admnistracji 
teatru w Katowicach tworzy 
to „zamieszania* dla kandyda: 
tury p. Czarneckiego, 

Wreszcie, gdy p. Czarnecx! 
objął swcje stanowisko, odra 
zu można było widzieć, że 
mocna ręka jest u ste.u tea 
tru w Katowicach. Nie pisa 
blśmy jedaak nic o tem ha 
„po owocach poznacie je" — 
inówi P:smo święte, 

Dlatego chcemy i będziemy 
przypominać czytelnikom pa 
trzebę poparcia dzielnych us! 
łowań dyrektora-artysty, któ- 
ry dał nam wszystkie rodzaje 
sztuki teatralnej. 

Publiczność palska winna 
tylko „gęściej“ uczęszczać do 
teatru by mogła sama stwier 
dzić słuszność naszych slow, 
opartych już na obserwacji 
przedstawień teatralnych w 
Katowicach“. 


A „Kur. Warszawski“ w nr. 
324-ym z dn 19 b m. pisze 
o teatrze katowickim. 

„Teatr polski poddano dy 
rekcji p. Czarneckiego, przę 
jętega przez publiczność nie 
bardza życzliwie. Przyznać 
jednak należy, że p. Czarnec 
ki w krótkim czasie swego 
kierownictwa usilnie zabiegał 
koło wykazania, że można by- 
ło powołać go na to stanowi 
sko o tak wysokiej, jak rzad 
ko, doniosłośzi kulturalnej i 
narodowej.. 

„Umiał dobrać znakomi' 
zeapół, jak i reżyserów (nə 
wiska opuszczamy, przyj. 
red.).. Nie zapommiał także o 
kapelmi<trzach, których — pp. 
Suońskiego i Gór yńskiego— 
Katowice om pozazdrościćby 
mogła większa niż nasza sce- 
na... 


A teraz trzeci z kolei głos, 


głos skramny miejscowy, któ- 
ry w chwili pisania niniejsze 
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go artykułu przyniesiono nam 
z poczty. 


„Szanowny Panie Redaktorzel 


Pozwolę sobie przesłać na 
ręce Sz. P. Redaktora kilka 
uwag o teatrze, które, jako od 
szczerej wielbicielki sceny, a 
zarazem przedstawicielki tej 
warstwy społecznej, która naj- 
bardziej odczuwa potrzebę 
duchowej rozrywki, choć raz- 
porządza niewielkiemi środ- 
kami materjalnerni, mogą być 
wyrazem  żapatrywań ogółu 
pracującej inteligencji. 

Dużo się pisało i mówiło w 
swoim czasie w Sosnowcu 0 
teatrze, © brakach jego, Zaró- 
wna podwzględem doboru per- 
sonelu, jak i samego gmachu, 
jego zewnętrznego wyglądu 
etc. Obecnie teatr nasz stanął 
na wysokości zadania, szcze- 
rze można powiedzieć, osią- 
gnięto tyle, że gra artystów 
naszych może zadowolnić naj- 
wybredniejszych, a sala gusto- 
wnia odnowiona, nowa kurty- 
na, wspaniała dekoracja pla- 
fonu, robią nadzwyczaj miłe 
wrażenie, — teraz właściwie, 
o dziwo! teatr często bywa 
puaty i jego bogaty repertuar 
nie przyciąga należytej ilości 
widzów. 

Będąc kilkakrotnie w teatrze, 
zauważyłam zupelny brak tej 
klasy właśnie, a której wyżej 
wspomniałam, a do której sa- 
ma należę i zaczęłam się za- 
stanawiać nad przyczynami te- 
go zjawiska. Mogą one być 
różne. Miałam początkowa 
wrażenie, że tu dużą rolę gra- 
ją ceny miejsc nieproporcja- 
nalne, być może, do naszych 
zarobków, Weźmy tylko taki 
przykład: ja mam 150 zł. mies. 
pensji, a znam cały szereg u- 
rzędników, których pensja wa- 
ha się od 150 do 200 zł. Czyż 
przy obecnej drożyźnie moż- 
na z tej pensji pozwolić sobie 
na częstsze, niż raz na mie- 
siąc, odwiedzenie teatru? Ma- 
my obonamenty, mamy przed- 
stawienia po cenach zniżo- 
nych — tak — prawda — dy- 
rekcja robi wiele, np. co do 
abonamentów, bo odbiera na- 
leżność nieraz z półtoramie- 
sięcznem opóźnieniem. A jed- 
nakże, pamimo tych ułatwień, 
i na przedstawieniach popu- 
larnych nieraz pustki! 

Otóż mnie się zdaje, że in- 
na jest przyczyna zła. Gdzie 
jej szukać? Tkwi ona głównie 
w naszej manii wielkości, dą- 
żeniu do wywyższenia się, w 
prowincjonalnem „pokazaniu 
ię, — nowa suknia dada- 
je błasku, zaćmiewa znajo- 
mych, jakże tu wyrzec się 
tej przyjemności? Lepiej wca- 
le nie być w teatrze, niż sie- 
dzieć gdzieś na szarym koń- 
cu! 

Żebyśmy się właśnie mniej 
z tem liczyli, że trzeba ko- 
niecznie usiąść w 2-gim, 3-cim 
rzędzie, albo w loży; żebyśmy 
się z tem mniej liczyli, że „nie 
wypada” usiąść „wyżej“ lub 
bliżej końca i to prowincjo- 
nalne Śmieszne sadzenie się, 
„pokazanie się” wykorzenili ze 
siebie, każdy z mas częściej 
mógłby adwiedzić teatri mieć 
przyjemność oglądania dobrej 
sztuki, w dobrej obsadzie, za- 
pełnilibyśmy częściej teatr, a 
za jakieś 7 — 8 zł. możnaby 
w ciągu miesiąca być w nim 
2 — 3 razy. 

Szanowne koleżanki i kole- 
dzy wszak nie obrażą się za 
trochę szczerości? Piszę do 
ogółu, a każdy, ktoby chciał 
się obrazić, może być wyjąt- 
kiem. 

Miło mi przy okazji prze- 
słać P. Redaktorowi wyrazy 
głębokiego poważania, 


Janina Niedzielska, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 12. 


Te trzy głosy, bynajmniej 


„ISRKA — oda zp nstopada 1944 roku. 


mie robione ma zamówienie, 
niech będą odpowiedzią ogól- 
ną dla p. K. Ćwierka na jego 


wywody. Na zarzuty poszcze- 
gólne odpowiemy jutro. 


Tajemnicze morderstwo. 


Bandyci zabrali 50 złotych i 3 ruble. 


Wczoraj w godzinach rannych 
mieszkańcy ul. Pilsudskiego w po- 
bliżu domu nr. 59 zaalarmowani 
zostali wieścią o dokonanem w 
tym domu morderstwie. 

W istocie przed domem nr. 59 
gromada zaaferowanych ludzi ży- 
wo rozprawiała przyciszonym gło- 
sem o dokonanym rabunku i za- 
bójstwie, 

W odrapanej kamieniczce mie- 
ści slę sklep niejakiego Fellksa 
Michalskiego, 

Okolo godz. 6-ej rano, wy- 
jąwszy szybę w oknie kuchni od 
podwórza, weszło do śradka 2-ch 
bandytów, dobijając się do drzwi 
pokoju. 

Michalski wstał, otwoczył drzwi 
i ujrzał dwóch zamaskowanych 
drabów, Odruchowo tedy zam- 
knął drzwi od pokoju, w którym 
spa! wraz z żoną I dzieckiem. 

Wtedy jeden z bandytów strze- 
lil do Michalskiego z rewolweru, 
traf ając go w gławę. Strzał był 
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śmiertelny. Michalski padł 
podłogę przy kolysce dziecka. 

Bandyci zwrócili się z żąda- 
niem wydania pieniędzy do żo- 
ny zabitego, która nakryła się 
pierzyną na głowę. 

Michalska ruchem ręki wska- 
zała zblrom kufer, z którego ban- 
dyci zabrali 50 złotych i 3 ruble 
srebrem. 

Na powtórne żądanie wydania 
pieniędzy, Michalska przysięgła, 
że więcej nle posiada ich w do- 
mu, poczem bandyci wyszli tą 
samą drogą przez kuchnię na 
korytarz. 

Wtedy dopiero Michalska od- 
ważyła się wyjść z łóżka. 

Idąc, natknęta się na trupa mẹ- 
ża i wszczęła alarm. 

lerwszy przybiegł sąsiad 
z góry. Michalski już nie żył, Za- 
wiadomiona policja prowadzi e- 
nergjczne śledztwo, które praw- 
dopodobnie doprowadzi do wy- 
krycia sprawców ohydnej zbrodni. 


na 


trony pożar w aplere kasy chorych. 


6 osób clężko poparzenych. 


Wczoraj, w godzinach popolu- 
dniowych Sosnowiec został zaa- 
larmowany wiadomością o gro- 
źnym pożarze, który wynikł w 
aptece kasy chorych przy ml. 
Rudnej. 

Wiadomość ię poiwierdziły a- 
larmy syren fabrycznych, oraz 
spleszące do pożaru addziały 
straży ogniowych. 

Pożar ten, padług zebranych 
informacji, zaszedł w okoliczno- 
ściach następujących: 

W labolatorjum aptecznem za- 
jety był przy sporządzaniu le- 
karstw laborant Jan Mazurkie- 
wicz. 

W pewnej chwili trzymany 
przezeń duży balon z eterem u- 
padł mu na posadzkę, a ponie- 
waż w pobliskim plecu byty 
otwarte drzwiczki, momentalnie 
nastąpił wybuch i morze ognia 
objęło cały lokal, oraz znajdują- 
ce się lam osoby. 

W kilka chwil przez ziejące 
ogniem drzwi i okna poczęły 
wyblegać płonące słupy ludzi, 
zaskoczonych wewnątrz pożarem. 

Z tłumu, przyglądejącego się 
poźarowi, pospieszono mieszczę* 
śliwym na ratunek i za pomocą 
narzucenia na płonących palt i 
der, ogień ugaszono. 

Ustalono, iż w chwili wybu- 
chu pożaru, wewnątrz budynku 
znajdowało się 6 osób, miano- 
wicie: kierownik apteki, Włodzi- 
mierz Szymański, laborant |Jan 
Mazurkiewicz, asystentki Halina 
Papczykówna, Aniela Czajówna 
i Zenderowska oraz robotnik Bo- 
lesław Zawadzki. 

Wszyscy zostałi, bardzo ciężko 
poparzeni | w stanie grożnym 
przeniesieni da znajdującego się 
naprzeciw szpitala kasy chorych. 

Ugaszeniem pożaru zajęły się 
przybyłe oddziały straży ognta- 
wych, które po dwugoddzinnych 
wysiłkach zdołały zlokalizować 
i ugasić rozszalały żywioł, 

Straty dotychczas nie obliczo- 
ne, w każdym raziebardzo znaczne, 
gdyż spłonęła doszczętnie cała 
apteka, laboratorjum, duży zapas 
lekarstw, oraz środków apiecz- 
nych, no i naturalnie całkowite 
urządzenie. 

Wielkie straty ponieśli rów- 
nież wszyscy lokatorzy domu, w 
którym mieści się apteka, stano- 
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wiącego własność t-wa sosno: 


wleckiego. 


Wczoraj zgłosiły się do reda- 
keji dwie osoby, które były 
świadkami wyjazdu do pożaru 


miejskiej straży ogniowej i o- 
świadczyły, iż uruchamianie sa- 
mochodu strażackiego trwalo 40 
minut, gdyż nikt mie był w sta- 
nie puścić w ruch motoru. 

Zdaje się, iż motor przy tego 
rodzaju pogotowiu powinien być 
częściej próbowany itak przygo- 
towany, aby w każdej chwili 
mógł być uruchomiony. 

Te same osoby zakomualko= 
wały również drugi, nie mniej 
ważny fakt 

Mianowicie, do straży milej- 
skiej przybiegł strażak ze straży 
ochotniczej i wskoczył na samo- 
chód, chcąc przyjechać na ratu- 
nek, tymezasem kazano mu opu- 
ścić miejsce i udać ałę do swe- 
go oddziału, 

Tego rodzaju stosunki w stra- 
żach ogniowych nie powinny 
chyba mieć miejsca i niekorzy- 
stnie świadczą o pojmowaniu, 


ANONSI 
Od poniedziałku 


KINO „SFINKS* 


Telegram! 


Podajemy do ogólnej 


Telegram! SA 


Od poniedziałku 24-go do 30-ga listopada 


awych obowiązków przez człon* 
ków pogotowia strażackiego. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
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Sroda 


Dzid Konrada. 
Jatro Walerjana 
Wach. ałońca 6.57 
Zach... „ 3.44 


Pogoda na dziś Dość po- 
godnie, rano opary, w nacy 
przymrozki, słabe wiatry połu- 
dniawe. 


Zarząd obwodowy funda- 
szt bezrobocia w Sosnowcu 
podaje do wiadomości zaintere- 
sowanym, że z powodu wielkiej 
iłości złożonych ofert o posady 
w biurze zarządu powiadomieni 
będą indywidualnie tylka ci, któ- 
rych oferty zosianą uwzględnio- 
ne, co nastąpi do końca b. m. 

Nie uwzględnione oferty pozo- 
staną bez odpowiedzi. 

Osobiste zgłaszanie się w blu- 
rze zarządu © wyjaśnienia w tej 
sprawie jest bezcelowe. 634 


Koncert. Korpus oficerski 
23 pułku artylerji polowej w 
Będzinie urządza w salach ka- 
syna oficerskiego w 29 b. m. 
koncert z bardzo bogatym pro- 
gramem. Dochód przeznaczo- 
ny jest na cele kulturalne 
pułku. 


Zawarcie umowy. Onegdaj 
wieczorem została podpisana 
umowa pomiędzy radą zjazdu 
a związkami górniczemi w 
sprawie płac w przemyśle gór- 
niczym w listopadzie i grud- 
niu r. b. 

W miesiącach tych robotni- 
cy otrzymają płace podług 
wskaźnika lipcowego. 


Wyrobienie społeczne. Z 
prawdziwem zamiarem wyróż- 
nić trzeba niezwykłe wyrobie- 
nie spoleczne inteligencji bę: 
dzińskiej, która nie szczędzi 
pracy i ofiar dla dobra kraju. 
Zaznaczyć należy, iż ludzi tych 
jest mała garstka i prawie jed- 
ni i ci sami pracują we wszyst: 
kich instytucjach, oraz biorą 
udział w dorywczych impre- 
zach, mimo to,praca wre wszę- 
dzie i instytucje społeczne o- 
raz kulturalno oświatowe wy- 
kazują ożywioną działalność. 
Natomiast w Dąbrowie, po- 
siadające| znaczniej więcej in- 
teligencji, życie społeczne pły- 
mie ospale i tylka nieliczne 
jednostki wiedzą, jak trudno 
zorganizować tu jakąkolwiek 
akcję społeczną. 


trews „DZiesięcioro Przykazań” 


gigantyczny film w 2-ch epokach: biblijnej i nawoczesnej w 14-tu aktach. 
Wytwórnia Paramount w New- Jorku. 


„KINO-ZAGŁOBA* 


wiadomości wszystkim, że od nledzieli 30-po listopada do 4-ga grudnia 
włącznie zawita aa nasz ekran NAJWIĘKSZA ATRAKCJA CAŁEGO ŚWIATA film wszechświatowej 
sławy, poprzedzany famą tozglośnego sukcesu, a mianowicie 


„ajnowsze przygody Tarzana wóról mały” 


sensacyjno-egzotyczny dramat w 7-miu częściach p-g słynnej pu wieści Edgara Rice Burrougs. 


W roli głównej „Tarzan—Król dźnagli" ELMO LING9LN. 


W obrazie powyższym biorą: udział wierny sioń TANTOR i mądra małpa BULL, | F 
UWAGA. Byloby pożądanem, ażehy pp. Kierownicy szkói zainteresowali się powyższem arcydziełem. i 


Od poniedzialku 24-go do 30-go llstopada 
WIELKI OBRAZ WSCHODNI p. t: 


„SAMUM“ Zbrodnia na Pustyni 


tragedja życiowa w 8-miu częściach. W roli głównej KLARA VALLIA, 


Wytwórnia Paramount w New: Jorku. 


Mr. 270. 
RCR, 


Widocznie i w tym wypad- 
ku ujawnia się typowa psy- 
chologja słowiańska, która po. 
trzebuje podniety lub dopiero 
w obliczu miebezpieczeństwa 
porywa się do czynu. 

Ponieważ w Będzinie fest 
tylko garść inteligencji pol 
skiej, pracuje ona wytrwale z 
przewagą żydów, w Dąbrowie 
zaś jest odwrotnie i temu tyl- 
ka przypisać można dziwną 
ospałość miejscowego społe- | 
czeństwa. 


Obywatelski czyn. Znany 
kupiec soanawiecki, p. Mie- 
szalski, ofiarował 2,500 zeszy. 
tów dla dzieci uzkół powaze. 
chnych w Będzinie. 

Zaznaczyć trzeba, iż p. Mie- 
szalski ofiarował niedawno 10 
tys. zeszytów dla szkół pa. 
wszechnych w Sosnowcu, ta 
też czyn taki zasluguje na u: 
znanie, 


Otwarcie ochrony. Chrze- 
ściiańskie tow. dobroczynności 
w Będzinie otwiera z dn. 1 gru- 
dnia r. b. w domu własnym przy 
ul. Góra Zamkowa ochronę dla 
dzieci przychodzących. 

Zapisy dzieci przyjmuje się 
w ochranie, od godz. 9 rano do 
3 po poi. 

Liczba miejsc ograniczona. 


Ciągłe to samo Jak już do- 
nosiliśmy, na stacjach grasują 
stale szajki tak zw. „węgla- 
rzy”, członkowie których tru- 
dnią się kradzieżą węgla z 
wagonów, odstawionych na 
rampę. Mimo bacznej abser- 
wacji policji i służby kolejo= 
wa oraz ich interwencji do- 
tąd nie udało się szajek tych 
szajek tych zlikwidować, to 
też kradzieże powtarzają się 
dość często. 

Drugim gatunkiem sa zło- 
dzieje „wagonowi” t.j. ci, któ- 
rzy uprawiają swó| proceder 
w wagonach osobowych, okra- 
dając podróżnych. Ostatnio 
statystyka przestępczości no- 
tuje wypadków kradzieży kie- 
szonkowych mniej, 2a co je- 
doak zwiększyła się rubryka 
kradzieży większych np. wa* 
lizek, kaszy, paczek i t p. 

Najśwleższym z tych wypad- 
ków jest kradzież walizki kon 
duktorowi Bolesławowi Zaliń 
skiemu, zam. przy ul. Suchej 
nr. 46 w Sosnowcu, zawiera- 
jącej drobne przedmioty, ogól- 
nej wartości 100 zł. 


Przesunięcie terminu. Ze- 
branie, które miało się odbyć 
onegdaj w Będzinie, celem zor- 
ganizowania tow. pomocy dla 


dzieci szkół powszechnych, z po- 
wodu późnego rozesłania zapro” 
szeń zostało przesunięte na pią- 
tek, o godz. 8 wieczorem. 
Organizatorzy zwracają się do 
wszystkich, komu sprawa ta le” 


ANONSI 


Od poniedzialku 
1-go grudnla r. b, 


ET SET FEI TEORIE ACZE 
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ży na sercu, © przybycie w ozna- 
czonym dniu na posiedzenie. 


Brak cenników. Ludność 
Będzina skarży się na brak 
cenmków w sklepach, skut- 
kiem czego kupujący narażeni 
są na wyzysk niesumiennych 
handlarzy. 

Skutkiem nieujawniania cen, 
w każdym prawie sklepie są in- 
ne ceny iwakania są dość zna- 
czne, gdyż cena cux<ru np. wa- 
ha się od zł. 1.20 do zł. 1.50. 

To samo dotyczy innych ar- 
tykułów, ta też palicja winna 
zająć się tem i zmusić wszy- 
skich właścieleli sklepów do 
ujawniania cen, jak również 
należy sprawdzać, czy dawny 
towar kupiec ma na składzie. 

Jeszcze gorzej dają się we 
znaku ludności handlarze sku- 
pujący nabiał i drób od wie- 
sniaków. 

Spekulsnci ci grasują wyłą- 
cznie na przedmieściach, bojąc 
się pokazywać w mieście, to 
też kilka niespodziewanych 
obław wytępiłoby te bjeny. 


Ważne dla pp. myśliwych. 
Mimo obostrzeń co da polo- 
wania, starostwo będzińskie 
wyjaśnia, iż to nie tyczy pta» 
ków i zaznacza, że na kuros 
pstwy polować wolno. 


Przyjemne towarzyszki pra- 
cy. W piekarni Modregokonika 
służą dwie miłe służące, Marja 
Lewi i Teofila Paruniak, zamie- 
szkałe przy uL Prostej nr. 8 w 
Sosnowcu. Dziewczynki te postae 
nowiły się zabawić lecz z braku 
dużego dochodu trzeba było 
zdobyć pieniądze drogą inną, 
aniżeli pracą. W tym celu w 
czasie pracy wyciągnęły Jakubo- 
wi Piaczkowi, swemu sąsiadowi 
portfel, zawierający 34 zł i do- 
kumenty, przypuszczając, iż po- 
szkodowany ze względów są- 
siedzkich stosunków zaprzestanie 
dochodzenia. 

Tymczasem stało się inaczej 
i obie panienki musiały się po- 
fatygować do kolmisatjatu. gdzie 
spisano adpowiedni protokuł. 


Amatorka czekolady. Do 
sklepu | Ferenca, zam. w So- 
snowcu przy ul. Modrzejaw- 
skiej nr. 3 weszła Marja Ced- 
rowaka, zam. przy ul. Dziewi- 
czej nr. 5 w Sosnowcu, by ku 

ić „coś słodkiego“. Ceny je- 
Bak były dla tej pani za wy- 
sokie, gdyż postanowiła zda- 
być artykuly za darmo. Oka- 
zało się jednak, że nie jest to 
łatwera, gdyż właścicieł akle- 

u, zauważywszy brak czeko- 
ady, wartości 40 zł. zameldo- 
wał o kradzieży policji, która 
też niezwłocznie zajęła się 
„amatorką słodyczy*. 


Kino-featr Zagłoba. Dziś 
j dm następnych „Międzyna- 
rodowy turniej walke atletów* 
przy udziale mistrza wszech- 
Światowej sławy, Stanisława 
Zbyszka Cyganiewicza, i wielu 
innych. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. 698 


Przywłaszczenie. Zamełda- 
wano posen że Horman Zeli- 
fhowaki, zamieszkały w Kato- 
micach przy ulicy Sokolskiej, 
przywłaszczył sobie i łóżko, 
szaię, stół i krzesło, które to 
aprzęty są własnością Wład. 

osmykiewicza, zam. w So- 
snowcu przy ul. Wiejskiej 8. 


Wyrodna matka. Iznów zna 
leziono nowurudka płci mę- 
akiej. Dziecię to, licząca zale- 
dwie dwa dni, leżało w rowie 
z płynącą wodą z kop. „Mo- 
drzejów*, dokąd zostało wrzu- 
cone przez wyrodną matkę. W 
celu pociągnięcia do odpowie- 
fzialności sprawczyni, policja 
prowadzi dochodzenie, 


Kradzież z włamaniem. Nie- 
kryc! aotąd sprawcy oder- 
wali gztabę żelazną i wtał- 
gnęli do sklepu z manufsktn= 
Ją Arona Lenczera, zam, w 


JSKRA* — środa 26 lsłonada 1924 roku. a AE SE 


Sosnowcu przy ul. Modrze- 
jowskiej 24, skąd skradli 1505 
zł, 1 dolar, 10 franków fran. 
50 koron czeskich, 20 marek 
niem. w złocie, 5 mk. srebr- 
nych, 2 zegarki damskie złote, 
bransoletki, medaljon złoty 
oraz manufakturę. Szkoda 
wynosi 4000 zł. Sprawą zajęła 
się policja. f 


Znów pobicie. Na drodze do 
Zagórza zastąpił pewien osobnik 
drogę Kronfeldowi Herszowi, za- 
mieszkałemu w Zagórzu przy ul. 
Kościelnej w domu Opalskiego 
i pobił go. 

Przyczyny zajścia narazie nie 
ustałono, a w sprawie tej wdro- 
żono dochodzenie, 


Kradzieże. F. Czajgenhafto- 
wi, zam. przy ul. Małachow- 
skiego 10, skradziono bieliznę 
ze atrychu, wartości 200 zł. 

— Kazimierze Kuśmierczyk, 
zam. przy ul. Dęblińskiej 5, 
skradziono z mieszkania biżu- 
terję i nakrycia stołowe, war- 
tości 200 zł. 

— Marji Zielnik, zam. przy 
ul. Piaudakiego 22, skradziono 
ze sklepu czekolady i mleka 
na sumę 25 zł, 

— Franciszkowi Bartosika- 
wi, zam. przy ul. Kołłątaja 13 
w Sosnowcu, skradziono ze 
sklepu artykuły spożywcze, 
wartości A zł. 40 groszy. 


Z TEATRU. 
W Sosnowcu. 


Dziś premjera przemiłej os 
peretki „Dolly“, w której 
udział biorą: pp. Leonowicz 
(rola tytułowa), Żelska, Czer- 
wińska, Szerszynski, Zbaiński, 
Horskí i inni. Reżyserja apo- 
czywająca w rękach p. Hor- 
skiego, wykorzystała wszy- 
stkie najdrobniejsze szczegó- 
ły, by dać adpowiednie ramy 
tej, cieszącej się długotrwa- 
łem powodzeniem do niedaw- 
na w Warszawie, operetce. 
Batutę dzierży wytrawna rę- 
ka kapelmiatrza Górzyńskiego. 

Jutro — czwartek — poraz 
pierwszy komedja Cbiaretliego 
„Chimery* pod reżyserją p. 
Szafrańskiego, co daje rękoj- 
mię, że znakomita ta sztuka 
wystawiona zostanie z całą 
precyzją. 

„Halka“ wystawiona zosta. 
nie raz jeszcze w nadchodzą- 
cą sobotę specjalnie dla uczą- 
cej się młodzieży, która, przy- 
bywszy w pełoym komplecie 
w ubiegłą sobotę, nie mogła 
się pomieścić. To też, uwzgię” 
dniając powyższe, dyrekcja u- 
myślnie zawiadamia wcześniej 
młodzież przyjezdną, by mo- 
gła w porę nabyć bilety, e- 
wentualnie zawiadomić kasę 
dzienną, która już jest czynną. 

Sobota — ku uczczoniu pa. 
miętnej racznicy listopadowej 
wystawioną będzie „Noc lista: 
padowa*" Stanisława Wyapiaii- 
skiego na przedstawieniu po 

oludniowsm oraz wiaczorem. 

ramat ten rażyzernie p. Pe- 
trzycki, 


W Katowicach. 
Dziś „Pan Geldhab*. 
Jutro — czwartek „Dolly“, 
Piątek przedstawienia niema. 


W Król. Hucie. 
Piątek „Dally“. 
W Cieszynie. 
Niedziela pa pałudniu— „Bia- 
ły mazur“. 
Niedziela wieczorem -- „Fraa- 
quitta“. 
W Bielsku. 


Poniedziałek po poludniu — 
„Halka“. 

(Poniedziałek wieceoram — 
„Biały mazut“, 


Z Olkusza. 


Pożar. W sabotę wieczarem 
na tartaku p. Henzolta w Olku- 
szu wybuchł ogień, który objął 
cały budynek, Dzięki natychmia- 
stowej pomacy samego właści- 
ciela I kerolcznym jego wyśił= 
ków, oraz pomocy kliku  sąsla- 
dów, ogień udało się szybko a- 
panować, tak że przybyla straż 
ogniowa Ochotnicza nie miala 
wlele do roboty. Słady wska- 
zuią, że ogień musiał powstać z 
nieuwagi obsługi przez nieoględ- 
ne rzucenie zanałki lub niedo- 
pałka z papierosa na stos su- 
chych odpadków drzewa, leżą- 
cych zwykle pod kotłem. 

Pożar uszkodził przedewszyst- 
kiem część maszyny Oraz pasy 
transmisyjne; straty właściciel o- 
cenia najmniej na 800 zl. 

Wskutek lego wypadku nie 
odbyło słę zebrane już posie- 
dzenie rady miejskiej, której 
członkiem jest również p. Hen- 
zolt; posiedzenie to odłożono na 
24 b. m 

Zapomoga dia robotników 
fabr. „Westen“. Na skutek de- 
klaracji robotniczej, złożonej dy- 
rekcji fabryki w sprawie podwy- 
żek plac i innych Świadczeń, 
zarząd fabryki postanowil wya- 
sygnować 30 tysięcy złatych ty- 
tułem bezzwrotnej zapomogi do 
podziału dla wszystkich robotni- 
ków. Poza tem fabryka przystę- 
puje do atwarcia dużej koopera- 
tywy, w której wszyscy pracow- 
nicy będą mogli otrzymywać pro- 
dukty żywnościowe po cenie ko- 
sztu. 

Kaoperatywy mają również 
korzystać pracownicy siostrzanej 
fabryki gumy w Wolbromiu. 

Otwarcie sklepu, kióre ma na- 
stąpić w nałbliżazych dniach, 
gdyż transporty żywnościowe są 
podobno w drodze, jest sensacją 
dnia, a dla w!aścicleli kilku skle- 
pików w okolicy fabryki — przy- 
krą niespodzianką. 


Ze Śląska. 


Akademja dla inteligencji. 
Inteligencja katowicka zaprasza 
od czaau do czasu z wykładami 
najznemienitazych uczonych pol- 
skich. W czwariek, 27 b. m, o 
godzinie 7,30 wieczorem odbę- 
dzie się w domu związkowym 
przy kościele marjackim w Kato- 
wicach „akademja dla inteligen- 
cj”. Wykład wygłosi znany pro- 
fesor filozofji uniwersytetu jagiel- 
lońskiego 0 dwóch filozofach, 
którzy należą do majwybitnie|- 
szych: Tomasz z Akwlnu, ojciec 
filozofii scholastycznej i Kant, 
ojciec fllozafii nowaczesnej. 


„Katt. Zeitung” o procesie 
przeciwko polakom. W Lip- 
sku, lak prasa polska donosi za 
agencją telegr. „Pat“, rozpoczął 
się w poniedziałek 24 go b. m. 
przed sądem rzeszy, proces prze- 
ciwko 27 polakom, zamieszka- 
łym na Śląsku Ovolskim a to, 
że należeli do związku byłych 
powstańców polskich i td, i że 
przez to poLelnili „zdrade stanu“. 
Aresziowanych iest pad tym za- 
rzulem akolo 80 osób, reszta je- 
dnakże dopiero później osadzona 
zostanie, gdy akt skargi będzie 
wyżończony. (Już blisko rok 
siedzą w więzieniu śledczem! — 
Red. „Iskry”). Nawiązując do tej 
wiadomości, „Katt Zig.“ pisze 
m. im: „O ile dotąd stwierdzić 
można, materjal skargi nie jest 
tak poważny. Trudno będzie do- 
wieść oskarżonym, że zagrażają 
republice niemieckiej, albo uslu- 
ją oderwać pewne części od pań- 
stwa niemieckiego. Niestety je- 
dnak, posiadamy dowody, że 
Sądy niemieckie wobec przestęp- 
ców politycznych zwykle są do- 
Syć nerwowe. Obawiać się więc 
należy, że oskarzonych uważać 
będą za daleko niebezpiecznieja 
Sżych, niż byłoby to z pożytkiem 
dla pańsiwa. 


Sędziowie w Lipsku zanadto 
oddaleni są od granicy wscho- 
dniej i od Górnego Śląska. Nie 
znają tutejszych stosunków 1 
dlatega będą mieli maio zrozu+ 
mienia dla mentalizmu (!) oskar- 
żonych*. A 

Organ hakatyatyczny, jak z 
powyższego wynika, widzi, że, 
źle się dzieje, dlatego zawczasu 
zrzuca odpowiedzialność z sieble, 
bo wszak on to razem z lanemi 
pismami niemieckiemi, niedwu- 
znacznie bronił swego Czasu Sta- 
nowiska rządu niemieckiego, że 
owych polskich „zdrajców stanu 
aresztowano słusznie. 


Walka zarobkowa na Slą- 
aku Opolskim. Nietylko w wo- 
jewódziwie śląskiem, ale 1 na 
niemieckiej stronie na Słąsku O- 
polskim wre walka zarobkowa, z 
tą jednak różnicą, że stosunki 
zarobkowe w wielkim przemy- 
śle przedstawiają sie tam daleko 
gorzej, niż u nas. Dotychczaso- 
we rokowania nie doprowadziły 
do żadnego porozumienia, robot- 
nicy żądają bowiem podwyżki 
plac o 25 proc, na co się pra- 
codawcy stanowczo nie godzą 
Sprawę rozstrzygnąć mA z ra- 
mienia rządu wyższy radca re- 
gencyjny, dr. Brandes. 


Kradzieże kieszonkowe są 
w Katowicach, zwiaszcza na tar- 
gu i w okolicy dworca na porząd: 
ku dziennym. 

Onegdaj w ciągu zaledwie kii- 
ku godzin aresztowano na dwor- 
cu aż pięciu kleszonkowców, 
Przyłapani pochodzą wszyscy z 
Sosnowca i Zagiębia. 

W sobotę policja katowicka 
zanotowała „tylko“ 54 osoby za 
tóżne przestępstwa, przeważnie 
osobników, hałasujących po pl- 
janemu. 


Obowiązek zgłaszania wol- 
nych miejsc pracy ojewo- 
da śłąski wydał przed bliska 
2 miesiącami rozporządzenie, 
nakazujące przedsiębiorastwom 
prywatnym zgłaszanie w ko- 
munalnych urzędach pośred- 
nictwa pracy wszystkich wol- 
nych miejac. 

Rozporządzenie to ma na 
celu uzdrowienie stosunków 
na rynku pracy i odpowiedni 
podział robotników, będących 
bez pracy. Ponieważ praco: 
dawcy mało zważają na to 
rozporządzenie, władze grożą 
ostremi karami na wypadek, 
gdyby i w przyszłości ao roz- 
porządzenia się nie stosowano. 


Węgiel dla bezrobotnych 
Prace przygotowawcze do po- 
działu węgla między bezro- 
botnych aq na ukończeniu. Po- 
dział rozpocznie się najpóźniej 
w przysziym tygodnie. Każda 
rodzina otrzyma po 7 centna- 
rów, oprócz tego od głowy 3 
centnary, tak, że naprzykład 
rodzina składająca się z pie- 
ciu osób otrzyma 7 centnarów 
plus 5 razy po 3 centnary, 
razem więc 22 centnary węgla, 


Zbiórka dla biednych w 
Katowicach. Pod przewodni- 
ctwem posła Grajka utworzył 
się w Katowicach komitet, 
który w drodze zbiórki publi- 
cznej postanowił zebrać odpo- 
wiedni fundusz dla sprawie- 
nia „gwiazdki, biednym mia- 
sta Katowic. W tym celu w 
restauracjach, kawiarniach, bo- 
telach i innych lokalach wyła- 
żone będą listy, w których 
goście zapisywać mogą datki 
dla biednych Przykład to go- 
dzien naśladowania. 


Oszczędność gmin Gminy 
w wojewóuztwie śląsklem wao- 
bec ciężkiego położenia finan- 
sowego energicznie zabrały 
się do oszczędności. W bud- 
żecie na r. 1925 takie miasta, 
jk Król. Ruta, Tarn. Góry, 

aurabuta Siemianowice i inne 
wykazują znacznie niższe po. 
l w rozchadach ńiż w rb. 

- Hajduki poszły za ich 
przykładem, Budżet na r. 1923 


kazuje 727.000 z}. w dacha* 
e i A (w roku pa- 
przednim 375.000 zł). 


Włamanie do kasy chorych. 
Do kasy chorych przy ul, Sło- 
wackiego w Katowicach wła- 
mali się złodzieje, lecz jakież 
być musiało rozczarowanie 
ich, gdy po rozbiciu żelaznej 
Szafy znaleźli w niej tylko 6 
zł, Wyłamali jeszcze kilka szu« 
flad, lecz i tam nic nie znale- 
źli. Złodzieje zemścili się ża 
ta na aktach, które potargali. 


Dzieciohójstwo. W miejacu 
ustępowem damu nr. 2 przy 
ul. Janawsklej w Roździeniu 
znaleziono w sabotę nieżywe 
już dziecko, 6 miesięcznego 
chłopca. Policja jest już na 
tropie zwyrodniałej matki. 


Zasądzony za szpiegostwo. 
„Katt. Ztg.* - donosi z Tarn. 
Gór, że syr byłego majstra 
kaminiarakiego Webera zSzar= 
leja skazany został za azpie- 
gostwo na 8 miesięcy twicr- 
dzy. 


Z kraju. 


Warszawa. Wywiadowcy 3 
rejonu urzędu Śledczego zatrzy- 
mali wczoraj znanego  kasiarza, 
Aleksandra Gerewicza, grasują- 
cego pod pseudonimem „Brew= 
ko*, który był poszukiwany od 
półtora roku przez wladze śled= 
cza- sądowe, Gerewicz, między 
innemi brał udział w rozbiciu 
kasy p. k. k.p. w Hucie Krółew- 
skiej Niebezpiecznego włamy- 
wacza odesłano etapem do Ka- 
towic, celem przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń. 


Kraków. Bezkarność napa- 
dów bandyckich na kresach o- 
śmieliła widocznie ba..dytów da 
śmielszych wystąpień w wojee 
wództwach centralnych Rzplitej. 

Ostatnio mamy do zanotowa- 
nia napad bandycki na kasę ko- 
lejową na stacji Bialy Lipnik w 
woj. krakowskiem, jaki został 
dokonany onegdaj przez nieuję- 
tego bandytę. 

O godzinie 9 wieczorem, gdy 
w kasie nia bylo, prócz kasjera, 
nikogo, wtargnął uzbrojony w 
rewolwer bandyta i zażądał wy= 
dania klucza od wielkiej kasy 
stacyjnej. Jednakże kasjer, An- 
toni Szwede, nie uląki się ban- 
dyty I odmówił wydania kluczy, 
brauiąc się znajdującemi się pod 
ręką przedmiolami. W walce tej 
Opryszek sirzelił dwukrotnie da 
kasjera, lecz chybił. Obawiając 
się jednak nadejścia pamocy, 
bandyta pochwycił tylko zawar- 
tość kasy podręcznej w sumie 
325 zł i zbiegł Za uciekają- 
cym podążył Szwede, Bandyta 
jednak celnym strzałem zranil 
Szwedego ciężko w brzuch, wy- 
dobywszy się w ten sposób z 
opieSji. 

Stan Szwedego ciężki. 


TELEGRAMY 


(Przez teleton.) 
Posiedzenie sejmu. 


Warszawa, 25 listopada. 

(Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu, na którem 
spodziewano się burzliwej i 
ciekawej dyskusji w sprawie 
dodatkowego preliminarza na 
1924 rak, na samym wstępie 
marszałek oświadczył, że dru- 
ki nie są jeszcze w sprawach 
preliminarza gotowe, wobec 
czego zgodnie z regulaminem 
plenum sejmu tej sprawy roz- 
patrywać nje może. 

Odłożono tę sprawę do piat- 
kowefga posiedzenia. 

Dalszą część obrad poświę- 
cono sprawie zakwatetowania 
wojaka, którą to ustawę u. 
chwalono w redakcji komigyj- 


nei je giwóch czutaniach, 
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Minister Ratajski. 
Warszawa, 25 listopada. 
(Tel. wi.) Dzisiaj minister 
spraw wewnętrznych, p- Ra- 
tajski, złożył ślubowanie, a na- 
stępnie złożył wizyty obu 
marszałkom izb. 


Monopol zapałczany. 

Warszawa, 25 listopada. 

(Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady ministrów 
uchwalono projekt ustawy o 
monopolu zapałczanym, którą 
następnie skierowano da sej- 
mu. * 


Walka z pijaństwem. 


Warszawa, 25 listop. 

(Tel. wł) Komendant po- 
licji warszawskiej występuje 
z wnioskiem o uiworzene w 
Warszawie szeregu zbornych 
punktów dla pijaków, których 
dotąd skiergwywano do ko- 
misarjatów. W punktach tych 
mają być stosowane specjal- 
ne Zabiegi lekarskie, jak nom- 
POWanie żoładków, trzeżwie 
mie fotografja it. d. 


"Giełda. 


Warszawa, 26 listo pada. 

WALUTY. 
"(Notowania w zlotych). 
Dolar — 5.18 
Funt — 24.05 
Paryż — 27,40 
Srwajcarja — 99.70 
Włochy — 22,50 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,281/. 
Bony złote — 0,97 
Pożyczka dol. — 3,35 
Rubel złoty — 2,73,*/ą 


Gdańsk, 24 listopada. 


Dołary — 5,43 
? złoty — 1,045, 


Płacić podatki! 


Specjalność firmy: 


P.P. D-rów specjalistów. 


bezpawrotnia bez bólu usuwa 


Ę „KLAWIOL* 


Chemiczno:farmaceutyczn. laboratarjum 


$ Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 


PRACOWNIA GORSETOW 


STEFANJI CHORZELSKIEJ 


jedyna w Zagłębiu firma chrześcijańska 
Sosnowiee, ul. Piłsudskiego Kr. 14. 


Połeca W. W. Paniom świeżo nadeszłe oryginalne 
francuskie „KILOSA* i podpaski hygieniczne 
z poduszeczkami i serwetkami od 5 zł. 

Pracownia wykonywuje goraefy podłu 
modeli oraz binsta w wielkim wyborze o 
pasv brzuszne dla ciężarnych, po ope- 
raejach, w chorobach nerek, przy rupturze i inne zalecane przez 
664-2 


SRRA" doda 20 tisłópada 1024 rókn. 


Rorzystajcie z okazji 
Wsysty mopa konić 2a gotówkę ieh 


NA RATY! 


okrycia damskie oraz 
manufaktary, jak to 
welny, płótna, jedwabie 


W. Grajcar 


Sosnowiec, 695 
Modrzejowska 15. 


HERBATNIKI 


(Mixed Biscuits Suparrigurs) 


próbne paczki 5 kilo- 4 3 szluk 
we zawartuści okolo d* wysy- 
la opłatnie za 1% założona w 
zaliczeniem 13.80 roku 1876. 


Paroma Tabrgdn biszkępiów, Ketsów 


OANISIAW Gurgu, ssa. 


„Smajearshie gorzkie zioła 


(z kogutkiem) 
znakamicie ułatwiają funkcja 
organów trawienia. 


Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwka otyłości. 135 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


imrożonie. 


Maść (z kogutkiem) 


„MROZOL% 


leczy, goi ranki, zapobiega od- 
mrażaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki i składy apieczne. 


132 
EB? Jee LT io 62 WY 


najnowszych paryskich 
4 zł 


4792-24 


f 


„Ap. Kowaiski* w Warszawie, vl. Miodowa Nr. 8. 3 


ELCECEE 


(alajcie Zarówek „PRILIPS” 


19% d A 


Polskc-Chrześcijańska Firma. 


EAR 


A 


TELEFON Nr. 1494. 


ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar- 
skich, jak Omega-Louglnes Daksa-Schaffhausen 
i inne. — BIŻUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 


Obrączki śłubne. 


U 

3 Nap rawa zegarków i biżuterji. 
RZA SAM 
NA RATY! 


Wykwitne OKRYCIĄ Damskie 
oraz KONFEKCJE FUTRZANE 


poleca w wielkim wyborze znana firma 202-2 


iil IZAAK FROMMER 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA Rr. 2. TELEFON 115. 


Polsko-Chrzcścijańska Firma 


a E aaa aaa ai O 


AMOL 


od dawna znany i wypróbowa- 
ny środek dumowy jest znów we fi 
wszystkich aptekach i składach 


2768 [|| 


apiecznych do nabycia. 
używa się z bardzo dobrym skut- l 
kiem przy reumatyzmie , iszias, [JĄ 


A M 8 L bólu głowy i zębów, i t. d, jest If 


prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym [|| 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it.d, fl 


AMOL 


aoi OOO] 


powinien być zatem w każ- il 
dym domu, gdyż odda on każ- ii 
demu [nieocenione przysługi. {J 

[Ñ] 


ooo a L i to 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okregowego w Sosnowcu rewiru 1, zamiesz- 
kaliy w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art, 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 2 grudnia 1924 r. o godzinie 10-ej rano w 
Sosnowcu przy ulicy Targowej pod Nr. 2 w mieszkaniu, należacem 
do p. jakuba Nachemii, to jest w miejscu przechowania przedmio- 
tów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacowanych 
na 400 złotych, a należących do tegoż Jakuba Nachemji, składają- 
cych się: z mebli domowych. s 


689 Komornik Sądowy Włoczewski, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, zamiesz- 
katy w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza Nr. 5, na zasadzie ant. 1030 
P., C. obwieszcza, iż w dniu 2 grudnia 1924 r. o godzinie I0 rana 
w Sosnowcu przy ullcy Sienkiewicza pad N. 5 w mieszkaniu należą- 
cem do p. Zygmunta Cukiermana, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, osza- 
cowanych na ł,700 złotych, a nałeżących do tegoż p. Zygmunta 
Cukiermana. składających się: z mebli domowych. 


Komornik Sądowy Włoczewski. 


686 
EZR (ES E MAM [ZB SEMI 


LJ iow i migrenę | | 


Drobne opioszemia. | 
usuwają PRIDE 7 22 ZE ZRK 


dla dorostych. 


| Kupno i sprzedaż. | 


8 graszy za wyraz. 


Keri: maszynę swetrową dobra. Wia- 
3 domość „lakra“ Dąbrowa. 654-1 
Sprzedaja apteki i składy apteczne. Ątuy spożywcze oraz Szkla i na- 
GB SR CO GD CH CP GD SE GD czynia kuchenne poleca Wł. Py- 
zalski w Dąbrowie ui. 3 maja 6. 
hej Ta ay T EI 311-4 


| Kaki! za zt | Z powodu wylazdu, do sprzedania 


kach i składach ap- Skiep rzeżniczy, warsztat, lodow- 
i czne] przysypki dla dzieci 


tecznych nec | nia, piwiarnia z urządzeniem, mieszka- 
„Puder Dzidzi” R 


nie przy sklepie, t |. pokój z kuchnią, 
utrzymujący ciało dziecka f 
l 
l 


20. 2- 
Sprzedam maszynę do wyrobu giiz. 
Wiadomość „iskra“ Dąbrowa. 

701-3 
orłepian, kredens i różne Sprzęty 
do sprzedania zaraz, Sosnowiec, 
Czysta 7 i piętra. 6T9-1 


Wiad. Częstochowa tl. Waly Prawe 
w zdrowiu i czystości. 


136 


J. Smoczyk 


KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7. 


Nr. 270 


Posady i prace. 
Zaoiiarowane 8 groszy za wyraz. 
zc 


edna z większych Cementowci w 
Zagłębiu poszukuje zdalnego i ru- 
tynowanego sztygara do samodziel- 
rego prowadzenia kamieniolamów, 
Petrem winien pasładać pozwolenie 
odnośnych władz ma prawo growa- 
dzenia robót górniczych. Oferty wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw 
należy kierować do administracji pod 

„Sztyger — Cementownia”. 675-2 
potrzebna panna do szycia w domu. 
Sosnowiec, Targowa 8. |asauy, 

696 


F'yierski subjekt potrzebny zarar 
na stale. |an Frączek. Zagórze, 
7102-2 


petrzebay subjekń fryzjerski na sta- 
łe. Będzin, Malachowskiega, Kwin= 
tiński, 6S3-1 


MaA 
l Poszukiwane 3 grosze za wyraz. 
WZ 


dowa z dzieckiem, inteligentna, 

młoda poszukuje miejsca kasierki, 

zarządu domem it. p. Może wyje- 

chać. Oferty: w adm. dla does 
-1 


Gosrodrni do samotnego pana po- 
szukuje posady. Wiad. Orla I6, 
m. 9, Pogoń. 672-1 
AYosnodyni poszukuje posady u in- 
icligentnej rodziny. Sosnowiec 
róg Nowokościelnej, MaraSkowoówą 


Lokale 
8 groszy za wyraz 


Enteligentnamn kawalerowi adnajmie 
A pokój umeblowany. Sosnowiec Ka- 
mienna 6, m. 3. 622-1 
Duży pokój i knchnia zaraz do wr- 
najecia. Wiad, w „lskrze”, 
GTI 


Różne 
8 groszyZa WYTAŁ. 


RZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tłumaczenia, podania, korespon- 
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Ślen- 
kiewicza 6, m. 4. 663-5 
Yez ę 10—20,000,00 złotych na 
hipotekę domu, wysoki procent 
i prowizja od obrotu w korzystem 
przedsiębiorstwie. Wiad. „iskra* pod 
„Orjot”. 669-2 f 
Suaeat wyższej uczelni adziela ko- 
repeiycji z zakresu szkól średnich, 
Zgłoszenia pod „Akademik“, 693-3 
abłąkane gęsi można odebrać za 
zwrotem kosztów ogłoszenia. Bę- 
dzin, Sielecka 7, u Gamonia. 703 


Zgubione dokumenty. 
8 gtoszy za wyraz, 


MA usiałkowi januwi skradziono kslą- 
żeczkę wojskową i kartę demo- 
bilizacji, wyd. przez P. K. U. Będzin, 
zaświaczenie z kop. „Reden“, kartę 
zasilkawą i zaświadczenie, z fabryki 
auperfostatu. 618-1 
4%R/yszyński Wincenty zgubił ksią= 
ws żeczkę wojskowa, wydaną przez 
PKU Będzin. 653.] 
Za dowód kolejowy’ za nr. 
4342 ser. A, na imię Dalmaty 
Adama. Łaskawy znalazca zwróci 
właścicielowi, tegoż dowodu. 690 
franciszek Majka zgubił książke 
wojskową, wydaną przez P. K. U 
Sosnowiec. 602-3 
arol Kozłoł zgubił kontramarkę, 
wydaną przcz kop. „Hr. Renard”. 
cie Zapart zgubił kontramar- 
kę, wydaną przez kop. „Hr. Renard* 
ZEE Marzec zgubił kartę pa- 
bytu, wydaną przez kop. „Hr. Re- 
nard“. 
3A7Fladysłzw Krawczyk zgubił konica- 
WYW markę, wydaną przez kop. „Hr: 
Renard". 
Sowa Ludwik zgubił książeczuę ka- 
sy chorych, wydaną przez kupainie 
Fiora*. 70u 
Nevaa józef zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez PU Mie- 
chów. 1704-3 


Wydawca: T-wo Akc Uruk, MWędawsicze „limiar dachada A laoiósca. ài „lo 
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ILUSTRACJA ISKRY. 


BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANY 


Jak powstał i jak się tworzy pieniądz polski. 


Pieniądz polski powstał z chaosu. Od chwili, 
kiedy pseudo-polska marka, tn nieszczęsna 
chrześniaczka Besselerów i Klejnowów poczęła 
ciągnąć w beznadziejną otchłań cały system ży- 
cia ekonomicznego, do momentu, kiedy wreszeie 
ukazał się skromny grosz polski, oparty nie 


chęcenie i apatja. Nie wierzono w nie, co się 
w wielkiej sprawie pieniądza polskiego robiła, 
nie ufano niezemu i nikomu. Zły robak zwątpie- 
nia podgryzał najtęższe korzenie zaufania i drze- 
wo społecznej ufności poczęło giąć się i kłonić 
ku ziemi. 


Ostatni zespół pracowników dawnej Mennicy Polskiej. 
Budynek byłej mennicy przy tl. Bielańskiej, gdzie obecnie wznosi się gmach Banku Polskiego 


o fikcję i papierowe zapowiedzi, ale o funda- 
ment złota i srebra, dla mas społecznych nie 
paskujących i nie giełdujących — upłynęła 
wieczność. 

Przychodziły chwile tak ciężkie, tak bezna- 
dziejne, tak ciemne, jak noe listopadowa. Za- 
łemywały się najlepsze wiary, giął się pod brze- 
mieniem ciężaru największy optymizm. Nie 
cheiano poprostu wierzyć, iżby mógł przyjść 
realny cud zbawienia, przyszło natomiast znie- 


Część i to tylko zaledwie maleńka, część 
społeczeństwa wiedziała, że poczynając od roku 
1920 z mrówezą, niestrudzoną pracą działał Ko- 
mitet Zbiórki na Skarb Narodowy, gromadzące 
mozolnie złoty i srebrny fundament pod przy- 
szły pieniądz polski. 

Jak w nie, tak nie wierzono i w to, iżby 
z drobnych, groszowych ofiar mógł powstać ów 
złoty filar, mający stać się jednym z wielkich 
podporzysk w potężnej budowie gmachu sanacji 
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Y Grupa pracuwnikow Mennicy Państwowcj e v.-dyr. p. Zagrodzkim i inż. Szczerkowskim. 


skarbowej. A jednak mimo przeszkód, trudności, 


jakie w sprawie tej wyłaniały się, hamując bieg. 


rzeczy, fakt obleczony w czyn realny dokonał 
się i dlatego pisząc o narodzinach polskiego 
pieniądza, nie można pominąć milczeniem dzia- 
łalności Komitetu Zbiórki na Skarb Narodowy, 
kióry był jednym z ogniw wielkiego łańcucha, 
jakim związano wreszcie dokonane dzieło po- 
wstania rodzimej polskiej waluty. 

Aż oto. dzień 1-szy lipca 1924 roku, ów dzień 
historyczny, który w dziejach naszych stosun- 
ków finansowych stał się momentem przełomo- 
wym, przyniósł czyn, przyjęty przez najszersze 
masy społeczne z radością i ulgą—czyn puszeze- 
nia w obieg pieniądza połskiego. Po trud- 
nościach, dla laika wprost niezrozumiałych, 
powstała wreszcie odnowiona polska Mennica 
Państwowa. Historja powstania jej zajmie nie- 
wątpliwie w dziejach naszych osobną kartę, 
ramy tego pobieżnego artykułu są na to zbyt 
szezupłe. Uruchomienie tej olbrzymiej machiny, 
związanej tysiącami nici, obmyślonej w każdym 
drgnieniu jej mechanicznych kół i trybów, zor- 
ganizowanie setek pracowników, wdrożenie ich 
w skomplikowany system pracy, zawiązanie 
nieodzownych stosunków z zagranieą, kontrola 
ich, baczność i czujność na każdym kroku — oto 


szereg zadań, jaki spadł na kierowników tej 
wielkiej instytueji państwowej. 

Aezkolwick i przy tworzeniu Mennicy Pań- 
stwowej nie brakowała rozlicznych trudności, 
to jednak zdołano przełamać wszelkie przeszko- 
dy i oto w kilka miesięcy po uruchomieniu, men- 
nica działa już z całą sprawnością, wykazująe 
w niektórych działach produkcji większą wy 
dajność, jak nawet pierwotnie przewidywano. 
Kiedy początkowo obliezano produkeję dzienną 
na 160 tys. sztuk monet, to w chwili obecnej 
mennica produkuje przeszło 240 tys. sztuk dzien- 
nie, nie napinając swoich sił do maximum. Laicy 
i sceptycy zapytują dlaczego produkcja monety 
odbywa się zagranicą, stawiając z tego powodu 
zarzuty zarówno mennicy jak i władzom rządo- 
wym. Wyjaśnienie tej sprawy jest bynajmniej 
nie skomplikowane i bardzo jasne: aby nasycić 
kraj potrzebną ilością monety metalowej, należy 
wybić jej około jednego miljarda 500 miljonów 
sztuk. Wyprodukowanie tej olbrzymiej ilości na- 
wet przy największej sprawności menniczej 


trwałoby, jak to wynika z rachunku, lat kilka 
i nietylko, że opóźniłoby znacznie ostateczną 
sanację finansową, ale z drugiej strony, gdyby 
nawet Skarb Państwa podjął się olbrzymiego 
ciężaru wyprodukowania całej masy pieniędzy 
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w kraju, to stanąłby wobec alternatywy wyło- 
żenia na to tak kolosalnych sum, że ciężar taki 
zachwiałby eałym, zbudowanym z wielkim tru- 
dem, budżetem. Dźwignięcie olbrzymich gma- 
chów, przystosawań technicznych, warsztatów, 


Dyr. Mennicy Państwowej 
i Preses Kamiłelu Zbiórki 
na Skarb Narodowy 
£. Jan Aleksandrowice 


Liczenie i sortowanie monet, 


rganizowanie tysięcy robotników, a nade- 

szystko sprowadzenie bardzo kosztownych ma 
szyn wymagałoby krociowych sum, na co rząd 
państwa pozwolić sobie nie mógł — tem więcej, 
iż po pewnym czasie cały ten olbrzymi aparat 
stanąłby bezczynnie i bezużytecznie, przedsta- 
wiająe dla Państwa ciężar zupełnie bezproduk- 
cyjny. Siłą przeto narzucającego się faktu, kie- 


rownictwo mennicy zmuszone było zwrócić się 
do państw posiadających wielkie mennice, a więc 
do Francji, Belgji, Szwajcarji, Anglji, Ameryki 
i częściowo Austrji. Rozumiejąc jednak donio- 
słość wytwórczości w kraju, mennica wszelkie 
prace, jakie tylko nadają się w przystosowaniu 
skromnych narazie ram pierwszej naszej Men 
nicy Państwowej, wykonywa na miejscu, a więc: 
ostateczna obróbka pieniędzy, przygotowanie 
materjału, wykańczanie nadesłanych monet, na 
dewszystko zaś wyrób monety złotej, ku czemu 
mennica czyni przygotowania, będące już w peł- 
nym biegu. Nie chcąc tego najważniejszego 


Wybijanie monet a gotowych krążków, t. aw. szłancowanie, 


działu wypuszezać z kraju, mennica sprowadziła 
już maszyny do wyrobu złota i uruchomiła gal- 
wanizatornię, przygotowującą materjał pod 
przyszłą walutę złotą, nadto zaś przygotowuje 
też na wzorach zagranicznych i pracowników 
polskich, którzy pracę tę wkrótee podejmą. 

Idąc za wzorem wielkich mennie europej 
skich, utworzono pod kierunkiem artysty rzeź 
biarza Lewandowskiego, wyspecjalizowanego 
w tym dziale, medaljernię, w której będą wy- 
rabiane wszelkie medale pamiątkowe, odznaki 
rap. 

Całym tym skomplikowanym aparatem kie- 
ruje naczelny dyrektor i współtwórca mennicy 
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Skarbiec Mennicy Państwowej, 
Transport monel z Angliji. 


p. Jan Aleksandrowicz, pomagają mu w tej 
współpracy wice-dyrektor inż. Zagrodzki i inż. 
Szczepkowski, oraz zastęp pracowników i ro- 
botników, którzy w skromnych narazie murach 
pomonopolowych na Pradze, mozolą dłonie 
i głowy nad owym drobnym pieniążkiem pol- 
skim, który, tocząc się po drogach polskich, nie- 
sie ze sobą dobrą nowinę, że oto wreszełe ziściło 
się wielkie dzieło dokonane za rządów Władysła- 
wa Grabskiego. 

Niewątpliwie, że wiele jeszcze trudności, 
wiele przeszkód nastręczy się w tym dziele pod- 
jetem dla ratownictwa kraju, ale niewątpliwie 
też, że wola, wiara i energja zwycięży je, jak 
zwyciężała dotychczas. 


XJ 
Zbieranie ofiar na 
w kruszcach Skarb 
i gotówce Narodowy. 


Fotoginfje wykonane przez Agencję Fotogra- 
czną |]. Różewicza 


Pomnik * poległym 
w Wieluniu. 


3-go listopada poświęcono w Wieluniu na 
miejscowym cmentarzu pomnik wzniesiony na 
cześć poległych powstańców górnośląskich i żoł- 
nierzy, zmarłych z ran w tamtejszym szpitalu. 
Na uroczystość stawiły się organizacje społecz- 
ne z całego powiatu, straże ogniowe i sokolstwo 
oraz szkoły. Przybyła również delegacja. 27 p.p. 
z Qzęstoehowy wraz z orkiestrą oraz delegacja 
powstańców górnośląskich. Po nabożeństwie ża- 


* Wieliń. 


łobnem w kościele farnym uformował się po- 
chód ze sztandarami i wieńcami. 

Fotografja załączona przedstawia widok 
pomnika z grupą powstańców śląskich i inicja- 
torem wzniesienia pomnika, p. Wiśniewskim *. 

Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy po- 
mnik dla poległych w woj. Łódzkiem. 


KUPUJCIE LOSY LOTERIJI 
NA 


SKARB NARODOWY. 
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WYSTAWA „NASZE MORZE“, 


Fot. wykonał p. W. Kaczkowski. 


Ogół polski nie docenia ważności dostępu 
do morza i tych wielkich korzyści, jakie dla pań- 
stwa daje port i wybrzeże morskie. 

Celem szerzenia wśród szerokich mas zain- 
teresowania morzem za inicjatywą p. Gorjacz- 
kowskiego, Polskie Towarzystwo Krajoznaw- 
cze, Liga Żeglugi Polskiej i Związek Kresów 
Zachodnich, zorganizowały jesienią r. b. w War- 
szawie Wystawę „Nasze Morze“ na terenie 
Politechniki, życzliwie użyczonym do dyspozy- 
cji Komitetu przez Senat Politechniki War- 
szawskiej. 


Strój nurka z przyrządem do opuszceania. 


Nurek ubrany w powyższy strój, obeiążony ciężarami 
u nóg, (huty z ołowianemt nodeszwami), zostaja spusz- 
czony w glębiny morskie. Na glowie posiada hełm za- 
opatrzony w otwór do patrzenia w wodzie Z belmu wy- 
chodzą rury łączące go ze wiatrem, któremi idą przewa- 
dnikl relefuniezne i elrkiryczne doprowadzające Śwlatło 
dla rozpraszania ciemności podwodnych, ża8 rury gu- 
mowe dostarczają mu powietrza da oddychania. 


Fragment z Wystawy, 
Eksponaty Stoczni Gdańskiej. 


Komitet honorowy stanowili pp.: J. Brej- 


„ski, B. Chrzanowski, F. Kręcki, St. Pawłowski, 


A. Ponikowski, K. Porębski, K. Rouppert, Cz. 
Skotnieki, J. Załuska, St. Żeromski. 

Komitet organizacyjny pp.: F. Bąkowski, 
J. Borowik, Wł. Gorjaczkowski, W. Hubert, 
Al. Janowski (przewodniczący), J. Kołodziej- 
czyk, W. Lubecki, W. Nałęcz, Cz. Petelentz, 
H. Pistel, W. Poliński, A. Rylke, S. Samsono- 
wiez, W. Sujkowski, J. Stoleman, A. Wagner. 

Wysława urządzona w wielkim hallu Poli- 
techniki przedstawiała się nadzwyczaj efektow- 
nie i interesująco. Na całość wystawy złożyło 
się kilka działów, a mianowicie: przyrodniczy, 
rybacki, marynarki handlowej i wojennej, wy- 
hrzeża i artystyczny. Nie podobna tu wszyst- 
kiego Spisywać więe ograniczę się tylko do naj- 
piękniejszych i najciekawszych eksponatów. 

W dziale przyrodniczym Polskie Państwo- 
we Muzeum Przyrodnicze w Warszawie wysta- 
wiło niemal całkowity zbiór ptaków wybrzeż- 
nych i morskich Bałtyku Polskiego, oraz zbiór 
najważniejszych okazów fauny, mięczaków, 
pierścienie i meduz. Zakład botaniczny im. 
Janczewskiego, Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wystawił zbiory wodorostów oraz 
szereg prac hotanicznych, dotyczących flory 
Bałtyku Polskego. 
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Wystawa obrazów Koła Marynistów, 
Na plan pierwszy wysunęły się obragy Wł. Nałęcza i Słabrowskiego. 


Dział rybacki opracowany przez Morski 
Urząd Rybacki z Wejherowa, oraz sekcję rybae- 
ką Ligi Żeglugi Polskiej przedstawił zwiedzają- 
cym ciekawe tablice statystyczne połowów, oka- 
zy sieci i ryb. 

Bardzo ciekawie przedstawiał się dział ma- 
rynarki wojennej, wyroby uczniów z warszta- 
tów marynarki z Pińska, Modlina i Świecia 


i kompletny strój nurka, gromadziły koło siebie 
tysiące zwiedzających. Działowi temu nie ustę- 
powała i marynarka handlowa, która w wykre- 
sach, licznych fotografjach i modelach plastycz- 
nych (model portu w Gdyni, molo helskiego 
i umocnienie wybrzeża morskiego w Karwi) zo- 
brazowała prace nad zapewnieniem Polsce trwa- 
łego dostępu do morza. 


Miny podwodne odgrywają wielką rolę w czasie wojny morskiej. 
Widać fulaj okrągłe miny morskie e te, kołwicami, służącymi do frzytwieraza- 
nia do dna morskiego. 

W górnej części miny znajduje się zapalnik, przy natknięciu się nań slatku na- 
siępuje wybuch 
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Derat Rybacki. Jedną z atrakcji tego działu byt delfin dostarczony przez Państwowe 
Museum Przyrodnicze, Pozałem w dziale tym znajdował się bogaty zbiór flory i fauny 
morskiej, Z boku widać strój rybacki. 


Eksponaty Stoczni Gdańskiej, jak motory, 
radjo odbiorcze i nadawcze, windy dla łodzi ry- 
backich i modele okrętów, krążowników i ża- 


koszykarskie, które zgromadził prof. Gulgowski 
z Wdzydz. 
W ciągu 3 tygodni zwiedziło wystawę 45 ty- 


Haflowane czcce kaszubskie ze zbiorów proj. Gulkowskiego z Wdzydza. 


gloweów oraz miny i torpedy Nadwiślańskich 
Zakładów Mechanicznych były oblegane przez 
młodzież, ; 
Wielka aula na drugicm piętrze zapełniona 
była obrazami Koła Marynistów oraz zbiorami 
twórczości ludowej jak hafty, ceramika, wyroby 


sięcy osób, z czego lwią część stanowiła młodzież 
szkół średnich i powszechnych. 

Wystawa więc osiągnęła swój cel, rzuciwszy 
ziarno Świadomości a morzu w dusze licznego 
młodego pokolenia. 

Stanisław Lewickt. 


Oędlay widok 
Wystawy. 
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Na pierwszym planie 
widać deiat mary- 
narki wojennej. 


Ofiarom obowiązku cześć! 


Od chwili powstania Państwa Polskiego, 
Czerwony Krzyż Polski od zarania swej dzia- 
łalności, a więe w latach obrony Lwowa, inwazji 
bolszewickiej, akcji repatrjacyjnej na Kresach, 


Kaplica 
P. Cz. Krzyża 


walki z epidemjami, tracił najlepsze swe jed- 
obowiązku, którzy ginęli na 
zmarło kilkunastu lekarzy, 


nostki, jako ofia 
posterunku. I t 


ckoło dwustu sióstr:Pol. Czerw. Krzyża i szereg 
innych pracowników. Staraniem Prezydjum 
Komitetu Głównego Pol. Czerwonego Krzyża 
odbyło się w dn. 13 b. m. nabożeństwo żałobne 


w Warszewie 


przy ul, 
Smolnej 


w kaplicy P. C. K. za spokój duszy ofiar 
zawodu. 
Z. 


MASZYNY DO SZYCIA zane) dobioci „KASPRZYCKIEGO“: 
TANIO — HURTOWO — DETALICZNIE — RATY 
SKŁAD FABRYCZNY 
„THE KASPRZYCKI COMPANY“ 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 153, TEL. 104 51 


Filja w Częstochowie, Aleja Nr. 43. 
Poszukiwani odbiorcy i przedstawiciele. 


Zamawiać można listownie w Warszawie. 


